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KURYER LITEWSKI
w Wilnie w Piątek dnia 3o  Kwietnia v, s. 1 8 2 6  roku.

W i a d o m o ś c i  K i n o w i ;  ,

Gazeta senacka ogłosiła naywyżey potwier­
dzone d i 3 lutego r. t. etaty dla kancellaryy vvo- 
lennych jenerał-giibernatorów, wojennych guber­
natorów i jenerał-gubernatorów. W y cią g  ich umie­
szczamy : I) D la kan cella ry i J'J ojennego J e n e ra ł  
G ubernatora Sanktpetersburskicgo: i  rządżca kan- 
cellaryi 5ooo r. jeinuź stołowych 1800. sekretarze do 
wydziału zarządu gubernii: 1 do części policyyuey,
1 do ekonomiczney i 1 dosądowey, każdy po 2000 
r. sekretarze do wydziału zarządu stolicy 2 po 
2000 r. & ich pomocników po 1200 r. 1 żurnali­
sta 1000 r. jego pomocnik 600 r. exekulor i  ra­
zem kassyer i 5oo r. jego pomocnik y5o r. trans­
lator 1200 r. pisarzów: starszych 5 po 600 r. młod­
szych 10 po 45o r. na rozchody kancellaryi i na 
stróżów 10,000 r. wszystkich osób 3 i. dla nich 
rocznie 45.55o rubli, nadto 2 urzędników do oso­
bnych poleceń po i 5oo r. na wydatki nadzwy­
czajne 10.000 rubli — II.) Moskiewskiego W o jen ­
nego J e n e ra ł G ubernatora , takiż etat, co i saukl- 
petersburskiego— na każdy z tych etatów summa 
ruczna jest 56.55o rubli. Ob.e te summy) razem 
czyniące 112,700 rubli, wy płacają się z dochodów, 
pobieranych przez kantory adressowe.— 111.) O- 
renburskiego W ojennego G ubernatora. Rządca 
kancellaryi 25o0 r. W  wydziale cywilnym: sekre­
tarz 1200 r. 3 jego pomocników po j 5o r. żurna­
lista 700 r. exekutor i razetn kassyer 7.60 r. trans­
lator 1200 r. pisarzów 3 starszych po 45o r . , 3 
młodszych po 5oo r. W  wydziale pogranicznym 1 
sekretarz 1200 r. 2 jego pomocników po 720 r. 
żurnalista 7O0 rubli, translator 45o r. 4 pisa­
rzów po 5oo r. na rozchody kancellaryi i na stró­
żów 35oo r. nadto : urzędnik do osobnych pole­
ceń i 5oo r. na wydatki nadzwyczayne 5ooo r. 0 -  
goł 26000 r. IV.) M atorossyy.sk/ego W ojennego  
G ubernatora: rządca kancellaryi 2000 r. 2 sekre­
tarzy po 1200. r. 6 ich pomocników j»o 760 r. żur­
nalista 760 r. exekutor i kassyer,750 r. 6 pisa­
rzów starszych po 45o r. 6 młodszych po 3oo r. na 
rozchody kancellaryi i na stróżów 5ooo r. nadto
2 mzęoników do szczególnych poleceń po i5oo r. 
na wydatki nadzwyczayne óooo r. Ogół 26,4oo r. 
\  .) U tew sk iego  W ojennego G u b ern a to ra . Rząd­
ca kancellaryi 5ooo r. 2 sekretarzów po i 5oo 'r. 
6 ich pomocników po goo r. żurnalista 900 r. 
translator i 5oo r. exekutor i razem kassyer goo 
r. pisarzów 6 starszych po 600 r. 6 młodszych po

r. na rozchody kancp.llaryi i na stróżów 4ooo 
r. nadto 2 urzędników do szczególnych poleceń 
po 1800 r. na wydatki nadzwyczayne 10,000 r. 
Ogół 58,15o r. 1 1.) yłrclianjelskiego , JPołogodz- 
kiego i  Ołonieckiego J en era ł G ubernatora  : rząd­
ca kancellaryi 2&oo r. 3 sekretarzów po 1200 r. 9 
ich pomocników po 760 r. żurnalista 750 r. e- 
xekutor i razem kassyer 700 r. translator 1200 r. 
pisarzów g starszych, po 45o r . , g młodszych po 
ooo r. îa rozchody kancellaryi i na stróżów 4ooo r. 
nadto 5 urzędników' do szczególnych poleceń po i5oo 
r‘ ^  wydatki nadzwyczayne 10,000 r. Ogół 4o,8oO 
Jj; /  .!!•) kSoworossyyskiego J e n e ra ł G ubernatora: 
l ak i że l a t .  -10,800 r. VIII.) W itebsk iego , M ohile- 
wskngo,Smoleńskiego 1 K aluzkiego J en era ł G uber­
natora: rządca kaucellaryi 25oo r. 4 sekretarzów

o 1200 r. 12 ich pomocników po 760 r., Jurna- 
ista 7Óo r. exekutor i  razem kassyer 750 r. trans­

lator 1200 r. pisarzów starszych 12 p o 45o r. m łod­
szych 12 po 000 r. na rozchody kancellaryi i na 
stróżów 5ooo r. nadto 4 urzędników do osobnych 
poleceń i 5oo r. na wydatki nadzwyczayne io,ooo 
r. Ogół 4g,ooo rubli. IX .) R jazańskiego, Tulskie­
g o , Orłowskiego , W oronezkiego i  Tambowskiego 
Jen epa ł G ubernatora: rządca kancellaryi ?5oo r.
3 sekretarzy po 1200 r. l 5 pomocników po ę5o r. 
żurnalista 750 r. exekutor i razem kassyer jbo  
r. pisarzów starszych 15 po 45o r. młodszych i 5 po 
3oo r. na wydatki kancellaryi i stróżów 6000 r. 
nadto 5 urzędników do szczególnych poleceń po 
' l5oo r. na wydatki nadzwyczayne 10,000 r. Ogół
56.000 rubli. X.) JNiiehorodzkiego, K azań sk iego , 
S im birskiego , Saratowskiego i Penzeńskiego J e -  ;i 
n e ra ł G ubernatora. Takiż etat i summa. X I.)  
R ysk iego  W ojennego  i  P skow skiego , In fla n t-  
skiego , Estońskiego i  K urlandzkiego J e n e ra ł Gu­
bern atora  : rządca kancellaryi 3ooo r. jemu stoło­
w ych  1800 r. 4 sekretarzów. po 2200 r. tłumacz 
2 języków łotyskiego i  estońskiego 1200 r. e x e ­
kutor i razem kassyer i 5oo r. archiwista 1600 r. 
urzędnik do osobnych poleceń 3ooo r. na protoku- 
listów, pisarzów i dalszych kancellaryyskich ofi-. 
cyalistów i  sług 4 ioo r. na rozchody kancellaryi’ 
5ooo r. na wydatki nadzwyczayne 10,000 r. Ogół
40.000 rubli. XII.).  Główno dowodzącego w' 
G ru zy i, Gubernii A strach ań sk iey  i  Obwodzie K a u ­
kaskim: Rządca kancellaryi i 35o r. 3 sekretarzy 
po 760 r.3 ich pomocników po 4oo r. exekutor i ra­
zem kassyer 760 r. jego pomocnik 4oo r. żurnalista 
5oo r. dwóch jego pomocników po 3oO r. trans­
latorów 3 z arabskiego, perskiego i tureckiego po * 
600 r. 1 z armeńskiego i  gruzyyskiego 4oo r. 4 
tłumaczów ustnych po 25.0 r. na pisarzów i 55o r .  
na rozchody kancellaryi i  na stróżów 1000 r., s  
urzędników do szczególnych poleceń po 700 r. na 
wydatki nadzwyczayne 4ooo r. ogół srebrem 17,600 
r. Na wszystkie etaty: assygn. 485,85o rubli, sre­
brem 17,600 rubli.

W  P szczo le  P ó ln ocn ey  czytamy, co nastę­
puje : „P o licya  Sankt. - Petersburska wydała u- 
wiadomienie względem urządzeń dla zachowania 
porządku w czasie zjeżdżania się na zabawę p o d : 
K a c zę ta m i , na placu teatru— vVjazd ciągnie się 
od ulicy YVozneseriskiey, przez Oficerską albo też 
Ekaterynhofską i przez most Charłama; z 4 teyj 
zaś i Narwskiey części przez most Kaszin, na plac | 
N ik olsk i— Pierwszy rzęd pojazdów wyjeżdża z 
ulicy Oficerskiey, i objechawszy plac do kanału 
Ekaterynińskiego, zawraca się w  rzęd drugi i  
jedzie naprzeciw pierwszemu na około placu do 
ulicy oficerskiey*, tam zawraca się na lewo i robi 
rzęd trzec i; a dojechawszy powtórnie do kanału 
Ekaterynińskiego, kieruje się w rzęd czwarty i je­
dzie na przeciw trzeciemu Przy większym zbio­
rze pojazdów , dla uniknienia ciasnoty, czwarty 
rzęd będzie się zawracał w  przyległą ulicę Nikol- 
ską; na placu Nikolskim będzie kilka rzędów, prze­
jeżdżających most Kaszin na prospekcie Ekateryn- 
hofskirn , i przeciwnie przez tenże most wyjef- j 
dżających na plac teatralny z ulicy N ik o lsk iey—  
Jeśli będzie potrzeba, rzędy powozów rozciągną się,
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aż za most Pocie łu jew a. Chcący opuścić zabawę, 
w tedy  tylko oddalić się mogą, k iedy  icl* pojazdy 
znajdow ać się będą w  czw artym , to jest zew nętrz­
nym  rz ę d z ie — Spuszczanie się z g ó r ,  a razem i 
zabaw a kończy się o godzinie 7 wieczorem.

K  r ó ł e  w  s t  w'  o  P o l s k i e .
W arszaw a  d. 5 maja.

(z G azety W arsiaw skiey .)
Rocznica Im ien in  Nayjaśnieyszey Cesarzo­

w e j  Jm c i  A le x A n d ry  , tudzież Urodzin J .  C. M. 
W ie lk ieg o  Kiążęcia A l e x a n d r a  M ik o ła jew icz a ,  
Następcy Tronu, obchodzoną była dnia 5 b. m. w 
stolicy Królewstwya Polskiego z przyzwoitą u ro ­
czystością. W  kościele ś. K rzyża w  obliczu W ła d z  
kra jow ych, Senatu , M inistrów  , Piady Stanu i l i­
cznie zebranego ludu, J W .  A rcy -B iskup  P ry m as  
K ró lew stw a  odpraw ił solenne nabożeństwo, i od­
śpiew ał Te D eum  za jak najd łuższe  życie i pano­
wanie całey Dosloyney Rodziny. Tegoż dnia w ie ­
czorem miasto oświecone zostało.

Zdanie spraw y T e  put. a ry  i  w eiw aney do p r z y ­
sądzenia nagród za  przedm ioty  m alarstw a, rzeź­
by, architektury, sztychjirstw a i rysunków, ubie­
gającym  się o nie A r tys to m  polskim  i cudzoziem­
com  iv Polszczę osiadłym.

P rzedm io ty  m alarstwa.
K  1 a s s a, 1.

K om pozyc je  wyższń i  ak a d em ick ie : przed­
miot historyczny.
ii . . . .  (Medal złoty piervtsz. wielk.
aj  Wielkie naf r - ( -  s reb rn y  teyże wielk.
D eputacya widzi się bydź zniewoloną z żalem 0- 
świadczyć, źe żadne zdz ie l  należących do t e j  klas- 
sy, k tó re  by ły  na wystawie , nie zdawało jey się 
zasłużyć naw et na pochw ałę.

K  1 a 3 s a I I .
Obrazy wyslawhjącfe sćetty wy pożyciu litdz- 

kiem, p o r t re ty  i peyzaźe oryginalne, 
i i  kt 1 (Medal złoty d rugiey  wielkości,
o) Nagrody ( — srebrny  teyże wielkości.
W  klassyfikacyi pierwiastków o przyję tey przez  ̂
Deputacyą w  ro k u  1821 i następnie w  roku  1823 
klassa t a  n i e  składała, jak jeden szczególnie rodząy,
‘i miała tylko dwie nagrody powyżey oznaczone. 
Lecz p o m i ę d z y  dziełami pbdancmi na teraźnieyszą 
w ystaw ę, k tó ra  w  każdym z wyszczególnionych ro ­
dzajów wyżey postąpiła, Deputacya, rozróżniając 
wiele sztuk, k tóre  się jey zdawały zasługiwać na 
z a s z c z y t  uwieńczenia, z różnych względów, a oraz 
godząc zasady przez nią założone ze s ł im n em  za­
chęceniem, k tó re  się należy autorom ty ch  przed­
miotów , osądziła za stosowne, ustanowić tu  trzy 
podziały następujące, przywiązując do każdego z 
n ich  też same nagrody początkowo przyznane klas- 

I gie, do k tó rey  należą.
P o d d z i a ł  I.

I Obrazy wystawiające sceny w pożyciu ludz-
kiem  małey lub  średniey proporcyi, gdzie f igury  
główną mają rolę, bez dopełnienia w arunków  a- 
kademickich.
j1 . r . (Medal złoty drugiey wielkości.

N agrody  ̂ __ Rrep rn y teyże wielkości.
D ćputacya jednomyślnie zgodziła się przysądzić 
pierwszą z tych nagród, medal złoty d rugiey  w ie l ­
kości, Januarem u Suchodolskiemu, au torow i obra­
zu pod N. 69 katalogu,wystawiającego śmierć K róla  
W ła d y s ła w a  pod W arn ą .D ep u tacy a  uważała z p ra- 
wdziwem zadowoleniem w  tćm dziele, j a k i  w dru- 
o-iem obok będącem, pod N. 68, wzięcie ch orągw i 
^Mahometa pod W iedniem  pod dow ództw em  Jana  
Sobieskiego, wiele żywości hnaginacyi i zapału, ró- 
wnie jak wielką łatwość kotnpozycyi , k tórey  do 
osiągnienia nayznakómitszych rezultatów nie b ra- 
kuje° jak tylko więcey w praw y , a następnie w ię- 
cey znajomości effektu ś w ia t ła , ry su n k u  i stoso­
wnego użycia kolorów. Pomimo k ilku  lekk ich  
niedokładności, k tó re  się pod tym względem po­
strzegać dają, przedm iot ten nieinniey jest godnym 
pochwały'.  Okazuje on w autorze usposobienie 
p raw dziw ie  rzadkie , k tóreby  w ypadało  zachęcać 
do doskonalenia z gorliw ością , i zdaje się upowa­

żniać do powzięcia najświetniejszych nadziei. D ra ­
ga nagroda tego poddziału nie została przysądzoną.

Pochwała: Pow ija pod Pow ązkam i przez Jó­
z e f  at a  Rukasiewicza  pod N. 9 2 . Pierwszy plan te- 
go obrazu przedstawia niektóre dobre szczegóły i 
wykonanie staranne. Nieszczęściem nie udało się 
równie dobrze artyście pokonać w innych czę­
ściach ostateczne trudności swego przedmiotu.

P o d d z i a ł  II.
P  d r  t r  e t y .

]) Naorndv (Mfidal złoty drugiey wielkości.
2 )  ̂ ( — srebrny -tejże wielkości.
Deputacya mając na zasadzie , źe dzieła należące 
do tego rodzaju nie powinny być wieńczone, jak 
tylko o tyle , o ile ’wykazują talent prawdziwie 
wyższy, z tego więc powodu, ani pierwsza, ani dru­
ga nagroda tego poddziału nie mogła być przyznana.

Pochwały:  Uznane były za chlubnie współ- 
ubiegające się:

Portre t  damy oznaczony Numerem i85, P fan-  
hauzera, PenSyonarza Rządowego w R zym ie , wy­
stawiający wiele praw dy w kolorycie ciała, dobre 
modelowanie i dpsyć' poprawności w  rysunku. 
Szczerze żałować ’potrzeba , źe między róźnemi 
przedmiotami nadesłanemi z R zy m u  przez autora, 
ten tylko był jeden, który się zdał godnym zasta­
nowić uwatję Deputacyi.—■ Portre t podN. 4o wysta

' rzez Je

i i

erzegjo Podbiel-wiający kobietę w wieku pr 
skiego , ucznia tuteyszego Uniwersytetu. Deputa- 
cya się przekonała, że autor oddał z wielką p ra­
wdą naturę, i że styl, nieco przytwardy. jakiago u- 
źyl, stosował się dobrze do tego rodza ju. Rzut światła 
na ciało zwrą tlone wiekiem przykłada się także wiele 
do dania całemu przedmiotowi .zupełnego efektu, 
co dowodzi, iż autor umie przypatrywać się natu­
rze i brać z niey wzory. Deputacya mając wzgląd' 
na chlubne usiłowanie, autora i,przekonana, że Ai- 
źytecznc zachęcenie, stanie się pobudką do podwo­
jenia gorliwości i usilności, proponuje rządowi na­
bycie lego obrazu. Portre t (bez numeru) wysta- 
wujący oficera ód hułanów  przez Molinarego, to­
cznia Uniwersytetu. Deputacya zastanawiała się 
z zadowoleniem n&d te:m d z i e ł e m ,  k t ó r e  ł ą c z y  •/. d o -
skonałem podobieństwem w wysokim stopniu świe­
żość kolorytu, exekucyą niewymuszoną, jako też 
wiele życia i expressyi. Portre t pod N. i5 przez 
Antoniego Ziemeckiego , ucznia JP . K okulara  w 
R zym ie. W ielk ie  podobieństwo, exekucya śmiała 
i moCna, tudzież wieje prawdy, odznaczają korzy­
stnie ten przedmiot. Zyczyćby jednak należało wię­
cey poprawności w rysunku ręki i draperyi* 

P o d d z i a ł  UL 
P eyza ie .

1) kt ‘ 1 (Medal złoty drugiey wielkości.
2) " agrody ( _  srebrny teyże wielkości. 
Deputacya nie przyznała pierwszey nagrody tego 
poddziału. Drugą przysądziła obrazowi oznaczo­
nemu N. 17 widok zdjęty w lesie , przez Józefa 
R ichter. Koloryt jest w  powszechności bogaty i 
prawdziwy, effekt perspektywy powietrzney na- 
dewszysfko wiernie ■ zachowany i dobrze oddany. 
Lecz liście drzew ni(V są dość w znacznych mes­
sach, a zbyteczne wykończenie szczegółów szkodzi 
nieco ogólnemu effektowi. Obłoki mniey zręcznie 
gruppowane i zbyt rozdrobnione. W  ogóle jed­
nak ten przyjemny przedmiot nie zawiódł nadziei, 
powziętey z pierwszego dzieła tegoż a r ty s ty , a 
deputacya zadowolona, widząc rękoymię postępku 
zawsze wzrastającego, mą sobie za obowiązek o-

.świadczyć swoje ukontentowanie autorowi.
Pochwała  przyznana obrazowi pod N. 206, 

widok cm entarza ś. B a rb a ry  w Krakowie, przez 
Marcina Zalewskiego. Dzieło okazujące wiele 
znajomości perspektywy , koloryt c iepły  , dobry 
rozkład światła I w iele powietrza w obrazie. W" 
ogólności przypomina autor w niektórych miey- 
scach sposób malowania Canaletlego. Niebo ty l­
ko surowe i nieprzeźroczyste, nie jest wolne od 
krytyki. Obraz ten czyni nadzieję, i£ gdyby au-tj 
tor miał podaną sposobność naśladowania dobrych 
wzorów i pracowania pod przewodnictwem bie­
głych nauczycieli, kray mógłby osiągnąć w nim 
artystę wielkiey użyteczności, zwłaszcza w  rodzą-
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., . . J ; n r /e to  że b v -  — Posłow ie  p o r tu g a lsk i  i neap o l i tań sk i  na-
ju d e k o racy y n y m . D epu^acy . . j  p fjC fylew -  r a d z a l is ię  zawczora z P .  C a n n in g

f e  ło b y  do S y c z e n i a ,  aby m d  d o s t t r c iy *  • k tó r v  __ W c z o ra  p rzysz ły  depesze od naszego po-
| | |  sinem u  środków; g o  udqskonalen i » sła w  Paryżu • ilo w yd z ia łu  sp ra w  zag ran icznych ,
p o k a z u j e  dzieło t u  w  m ow ie  będące. "•   X iąże  D ev o n sh ire  w czora  m ia ł  na radę

. K l a x l a k w ia tv  k o lo ram i p o -  w zg lędem  swojego w y jazd u  do P e te r s b u rg a ,  w  ty -
| ; i  M in ia tu ry ,  p e y z a z e , k • I 0dnem i [aqua- tu lę  nadzw yczaynego  posła  angie lsk iego  na  k o ro -
|  k ry w a p łc e m i  {cl la  Gouache) , l u b  w odnem . {aqua ^  C E3ABza &N .k o ŁAM. X ią ż ę  p a t e r y  go-

1  \ f * a)’ A o tv  t rzec iey  wielkości.  dż iny  baw i*, u P .  C a n n in g .
Nagroc

, (M edal z ło ty  t rzec iey  w ielkości. 
c‘y  ( __ s re b rn y  .. tey2?c w ie lkości. P .  L o n g  m ia ł  w czo ra  ró w n ie ,  jak  w  so-

L iverp o o lnaradęs P ie rw sz a  nag roda  tey  k lassy  przeznaczoną zesta
Gj  . ** •  . . .  lr 1 1 ' 1 Q i i r  0 7 1 1 3 V\ czora M a rg ra b ia  L a n d sd o w n  i H r .  G re y

lo l ik ó w  i r
w ie lu

przełożeń; z czegoi . > ■ i__ i,

1 0 W G V .  i  z u O i y t ^ u '   j  J  ^ .  i y  .
i  la Gouache) pod N. 55 / w  d y n ie ,  mocnego doznało sp rzec iw ien ia  siS{ P a n a  

t  r  i -j . •' ' ■ i n , * , ; . . ,  v ie r r a s s u z a m -  B a r in g  (k tó ry  to do szesciu m ies ięcy  odłożyć ra -
kę ta ipgu  wystawiający . ' . r z e z  p ó łk ó w n ik a  dził) ;  76 a to li  k re sk a m i  p rz e c iw  27 p rzy ję te  zo-

| i  b u  k ró lew sk iego  w r ars.- i 1 ; P klassv- stało. P e ty c y a  takoż m iasta  L o n d y n u ,  o o tw orze-
>) dc K i e l , zas łuży ł  na d ru g ą  1 g 0 ł a tw a  o- n ie  wolnego h a n d lu ,  z ró w n e m i  i na  zboże usta- 

P ię k n e  to dzieło okazum w am i, b y ła  podana k tó r ą  P .  W o o d  w y m o w n ie
x e k u c y  a, znajomość podz ia łu  s w satin, 1 p e m ą p i z y  ^  V

£ , j e iu n o X ^ c a lo s c .  ^  w a r_  ̂  ̂ _  J b a  b i le  T ^ P e c l ,

piętcnycn

1 « *  kry™i„»U,TSh, 1 , 4  na s issy , wniesione 1

§ V » )  p ń , 5 [ /„ a - ł im r M * -  « -•  ‘' f j ' *  ,t „ tu  „ „ , . ds  ,r,i z w ró c i ł  u w ag ę  D e p u ta c y i  p r z e z  dokładność  . Jłil_ k an c le rza  sKartiu , w zg ięaI  P e r s p e k t y w y  i s ta ran n e  w ykonanie . wiema P » P « r p w  s k a rb o w y c h  w z ię ty
fcl P i ii “..i ,.ir«/nanniDm rn»d».iałn m alars tw a. De* rozw agę.

em ustano- 
żosta ł  pod

P rz e d  ukończen iem  rozdzia łu  m alars tw a, De* rozw agę.
1 PUtacya pom im o n ie U ó ry c h  znaydujący^ W c z o r a  W i n t e r  P e e l x t izbie-niżsaey w n ió s łw y s t a w i e  k op iy ,  zas ługu jących  na u w a g ę ,  Aiazia , , , --------------  i  _  * . ł
$ ■ ... .....JnncV; nM«».nama im  nacTodv. o-

! l  i kopi j a 'p o d  N. 180 A n d r o m e d a  osw obodzona p r z e z  w spom nianego  b i lu .  P .  P e e l  w spom nia ł  w sw ym  
I  P c r s e u s z a ,  p o d łu g  R a fa e la  M e n g s a ,  p rzez  Igna- g ło s ie ,  iż raz  ty lk o  1 to  b y n a y m n ie y  m e  z p o w o ­li ce-o  T vliu sk ie 'ro  pensyonarza  H ządow ege w  A - 3 « politycznego b d  cudzoziem ski b y ł  uży ty .
I* k a d e m ifp r te r s l fu r s k ie y /D e p u ta c y a  p rzyzna jąc  w in -  ,  -  X ią ź e  D evo n sh ire  zawczora 1 w czo ra  p o

n l  p o c h w a ły  ty m  dw óm  p ię k n y in  robotom , zachę- p o łu d n iu  znowu się naradza ł  z m in is trem  C a n n in g  
ca ich  au to rów , aby odtnd nie ograniczali  sic sa- w  w ydzia le  s p ra w  zag ian icznych ,  i  m a n a  począ
m em kop ijow aniem . (d. c. p .)  t k u  m a ja z tąd  w y jechać .

-  C horąży  C zekungw  z d rugiego  p u ł k u  K o -  . -  -Poseł f ra n c u z k i  p raco ty ą ł  zawczora z m i­
ii żaków  d o ń sk ich  K d la so n o w a  m ianow any  został lu s tre m  C a n n in g  w  w ydzia le  s p ra w  zagranicznyc 1, 
i  k a w a le re m  o rd e ru  ś. W ło d z im ie rz a  4  k lassy  za to, a w czo ra  p rzy sz ły  tam że depesze od naszego po -
IS że oca lił  zveie kob iec ie  jedney  , w  czasie poza- sła w  P a ry ż u .  • , . . '
f i  r u  d. 20 p aźdz ie rn ika  r .  z. we w si O żarow ice , w  - D z i s  ran o  przysz łyA epesze  do w y d z ia łu  s p ra w
\ \  - / l . \ vie k ,a k o w sk ie m . (M . fT . )  ko lon ia lnych ,  od jenera ła  p o ru czn ik a  C o le , znay-

    dującego  się n a  w y sp ie  M aurycego .  (
A  u g l  1 a . —  P o d łu g  l is tów  z K a lk u ty  z d. 3 o grudnia^,

L o n d y n  d n ia  18 K w ietnia. o trzym ano  tam  d ok ładne  w iadom ości d. 5 tegoż
(z G a ze ty  P r u s k ie y  S ta n u .)  m - z P r o m c ,  o zaszłych w  d. 1, 2 1 5 g ru d n ia  pO-

Jego  K ró le w s k a  Mość , z p rzy czy n y  zaszłey tyczkach  z B irm an am i,  k tó rz y  zupe łn ie  p o b ic i  zo-
• _ 1 __________ ~ n n n n < l r i i  ł . f  o  o f t c i T n r r n  S l t l l l .

g n u  VZ* »» I VI “ f**** ' ' J ------- -------- J 7 ------
,1 bardzo  stanie zdrow ia. k o w ic ie  na  los szczęścia zostawi? H r .  L i  . . A. . .

— W  sobotę w ieczo rem  p r z y b y ł  t u  s ta tek  odpow iedz ia ł:  jako zawsze w o y n a  ^konczye  się m o-
1 ró lew sk i  K r a u s  z depeszam i od pas ła  naszego w  że, ta k  też m e należy  A n g i n w  n eu tra lnośc i  zo-
.7 v r>  7 f ____ qtmnnpv no  n i e v  s ie  m ie s z a ć .  -La zas p o l i t y k a ,  c z y

óPanom  i  k ra jo w i  po-
..  J, pos tanow ien ie  u c z y - ,

|  przejazd u * p rzez5 W ie d e ń .  ' _ '  _ _ uiono, ścisła n e u tra ln o ść  p o w in n a  b y d ź  d o c h o w y -
Z aw czo ray  po p o łu d n iu  odby ła  się d w u -  waną.

ada 1 ,J  ‘ W  izbie niższey, pom iędzy  innem i w n ie -

5w, ląd  tu  n ieobecnego K lęc ia  W ell in g to n a .  Messya ty cy ą  przez  2100 -* -& — *
m  ta, n ie  z p rz y c z y n y  p rz y w ie z io n y c h  przez s ta tek  tonu  i  okolic p o d p is a n ą ,  gdzie w y r a ż o n o ,  iż y 
P  k ró le w s k i  K r a u s  depeszów  n as tąp iła :  bo w  ty m  p o l i ty k a  m ądra  1 dob roczynna  , 4k tó ra  now e urzą- 
%  celu  cz łonkow ie  ra d y  tavney  n a  p ią te k  o trzym a-  dzem a w zględem  h a n d lu  zagranicznego  poczyn iła ,  

t  u  w ezw anie .  rozciągnęła  je 1 na h a n d e l  zbozowy. P e ty c y e  t«
— W  soboto o p o ł u d n i u . H r .  L iverp o o l, w y d ru k o w a n o .  . . . . .  . ,

k a n c le rz  sk a rb u  i  P .  r fu s k is s o n  d łu g ą  m ie l i  n a ra -  -  X i ą l e  D e v o n s h ir e ,  jak s ly c n a c  , » a  udać
| J  dę z P .  C a n n in g  w  jejóo pom ieszkaniu . się na ląd  1 da ley  podroż  do o d b y w ać ,

$5!
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orszak zaś jego i służebni lęż drogę morzem od­
prawią, a to na okręcie królewskim Blonde, któ­
ry do tego jest już przygotowany, i pod kapitana 
Lorda B yro n a  będzie dowództwem.

  W telegrafie H am psh ire  czytamy co na­
stępuje: „Nie tylko mamy wiadomość o zerwaniu 
zawieszenia broni, i ponowieniu krokow nieprzy­
jacielskich przez Birmanów na granicach połud­
niowo- w schód niey części naszego kraju w Indyacb, 
■jako też o wybuchnieniu woyny w B hurtpuore  w 
Indyacb środkowych, ale nadto pewną jest rze­
czą, iż inny jeszcze, potężny nieprzyjaciel, powstał 
W dutch , na północ B om bay , w  bliskości granic 
perskich. Okręt, który wypłynął d., 25 listopada 
z B o m b a y , przywiózł nam wiadomość, że półko- 
wnik N a p ie r  z 6 regimentami Seapoysow , jednym 
regimentem jazdy i jedną brygadą artyleryi kon- 
ney, wyruszył do du tch , gdyz H m itorzow ie  z Sind  
przedsięwzięcia zacięte i wojenne okazali. ^

  Z gazet, w Bagota wychodzących, wyświe­
ca sic, źe wyrok wzgiędem zniesienia pożyczki do 
zmnieyszenia długu "wew nętrznego , który już ro­
ku przeszłego w  Izbie Reprezentantów przeszedł, 
znowu teraz do Senatu wniesiony będzie. Mnie­
mano, że 20 mil. dollarów będzie potrzeba, ale ze­
branie ich tu teraz, nie nader pocieszające czyni
nadzieje. . 4

— Pomiędzy rękodzielnikami w  Blackourn  
w  L an cash ire  prawdziwy głód powstał, co t-era- 
żnieysze prawa zbożowe bardzo nie dobrze za­
leca. .

F  a  a *  c r  i .
P a r y ż  d. iff kwietnia.

( i  K orrespon den ta  JHamburskiego.)
K ról Jmć d. 2 i  t. ni. odwiedzi kościoły s. Lu­

dwika na wyspie, ś. Gerwazego , s. Ludwika i s. 
Pawła, i  ś. Małgorzaty, a to kontynując stacye ju­
bileuszowe.

  K ról Jmć barona B allinvillies mianował
wielkim mistrzem obrzędów orderów królew skich; 
barona de la  P orte  (syna intendenta listy cywil-  
ney, który padł pierwszą ofiarą sądu rewolucyy-  
negol mianował swym kawalerem pokojowym, a 
hrabiego Leona de N euville  kamerjunkrem hono­
rowym. f

— K ról Jmć dawał wysłuchania prywatne, 
margrabiemu S a ssen a y , sekretarzowi rozkazow 
X iężny B e r r y ;  margrabiemu Chaumont G u lttry  
i  hrabiemu Lauroncin.

— W czora o pół do pierwszey K ról praco­
w ał z Hrabią Y illele i Ministrem woyskowym.

—  Naysławnieysi adwokaci i wyższe trybu­
nały zgromadzały się, dla naradzenia się nad pi­
smem P. M ontlosier, W ypadek obrad ich jest 
następujący: 1) Exystencya towarzystw, związków
i kongregacyy, które, upoważnionemi nie są , jest 
podług prawa dziełem podpadającem karze. 2) 
Exystencya jezuitów w e Ira n cy i  jest faktem prze­
ciwnym prawom ; można żądać ich rozwiązania, 
bezw zględnie na inne kary, na ten przypadek właśoi- 
we. 5) Deklaracya duchowieństwa 1682 jest pra- 
w em  stanu, i jest występkiem,^ ogłaszać nauki i 
zdania jey przeciwme. 4) Hrabia M ontlosier  ma 
prawo, fakta w piśmie swem objęte, przed sąd w no­
sić i jako przestępstwa wystawiać , do których 
prawa kryminalne mogą bydź stosowane. Gazeta E -  
toile  dopomina się, ażeby D ziennik rozpraw.,który tę 
wiadomość ogłosił, postarał się o adwokata, coby 
ten wypadek obrady podpisem swym chciał upo­
ważnić.

_  Piąta kompania gwardyi królewskiey (kom­
pania Riviere) będzie rozwiązaną, a żołnierze i 0- 
ficerowie wcieleni zostaną do innych kontpaniy 
tegoż korpusu albo do wflyska. ^

— KorrimisSya śledcza Izby Parów słucha­
ła wczora PP. F r a n c h e t , jeneralnego dyrektora 
policy i, T ourin  notaryusza, S au lty  , Hr, Semelle 
1 H r. B ru ges.

— Na wczorayszem posiedzeniu Izby Parów, 
projekt do prawa względem różnych zamian dóbr 
krajowych, po niejakich rozprawach, przyjęty zo­
stał większością 126 przeciwko 2 5 ; potym odby­
w ały  się dalsze rozprawy o projekcie wynagrodze­
nia kolonistów. Izba Deputowanych zaymuje się 
projektem prawa o dach. Ztąd wczora i zawczora 
przyszło do żwawych rozpraw o traktacie hand­
lowym z Anglią. PrZyjętą nakoniec zestala po­
prawa , przez oppozycyą podawana, większością 
180 przeciw ko i 45.

— Zona Jenerała M ac- Gregor, siostra Boli- 
wara, jest teraz w Paryżu.

—- Boliwar więcey teraz, aniżeli kiedykol­
wiek, jest naglony, powrócić do stanu prywatne­
go, jak tylko się kongres w Panama ukończy.

— W czora zaczęła się licylacya obrazów zmar­
łego Dawida.

R o z m a i t *  W i a d o m o ś c i .
(z P szc zo ły  Północney).

Niektórzy sztukmistrze i szarlatani, zwraca­
jący na się uwagę ciekawych przez ciąg zimy , 
przenieśli się teraz do szałaszów pod K aczętam i. 
vV niedostatku widowisk teatralnych, wielu bez 

wątpienia dla przepędzenia czasu i uniknienia nu­
dy, odwiedzać będzie szałasze, to jest: wodzić tam 
dzieci — Dla tego też polecamy szarlatana Orsy- 
niego z synem, pokazującym sztuki indyyskie; ba- 
lansiera Szustera z komp.; balansiera-groteska Le-  
mana i jego zwierzęta—  Słuszna jest przypatrzyć 
się tym zabawom ludu!

— W e  Avszyslkich niemal stolicach Europy,  
zbiory osobliwości, dzieła sztuk i tym podobne za­
kłady , pokazywane są darmo dla cudzoziemców , 
prócz tylko, co z grzeczności dają stróżom i dozor­
com niższym; inaczey się iZicz ma w Londynie; przy­
patrzenie się piękności, ciężkie lam clo ma na się' 
nałożone— Dla przykładu, przytoczymy Opactwo 
w W estm inster— VV ostatnich pięciu leciech, Gzy 
czeronowie czyli oprowadzający tamteysi, zebrali 
summy następujące:

648 funt. szt. czyli 16,14o rub. 
a 3 i /  —3 —  6 7 .92 5  —
i 664 —  —  4 t;5oo —

529 — — 38,225 —

W  rgku 1821
— 1822
—  j 823
—  182a
— 1825 i58o — 39,626 —

Ogółem 77^5 czyli ip S .ł ić  
Tym sposobem ob-wiązek oddzwiernego albo 

pokojowego w W estm inster , przynosi w ięcey ,  a- 
niżeli inne jakie mieysce cywilnego lub wnysko- 
wego urzędnika, w innych krajach. A B .  w y ją ­
wszy lichwiarstwo i temu podobne podłe zapoma- 
gania się środki.

— Bies, mieszaniec 7. brytana i legaw ego, po­
kazywany teraz jest za pieniądze w Lugdunie — I 
Gra on po m istrzowsku  w dom ino, i elegancko 
w ekarte, jak o tein jeden Z dzienników paryzkich 
donosi. Przenoszą go, nad owego psa IV,unito, któ­
rego przed czterema loty pokazywano w Paryżu; 
zowie się p a r /e  ( p a r f a i t , d o s k o n a ł y ) —

—Lekarze amerykańscy wyrachowali, iż zgo-  
rączki iółley, statecznie tam umiera: ze stu ludzi 
Negrów, jeden; zdwóchset Niemców, trzech; Hol-  
lendrów dw óch; Amerykanów trzech; Angli­
ków czterech. Z krwistych w ogólności umiera 
od tey zarazy, dziesięć osób ze sta. Kobiety, rza- 
dziey jey podlegają, jak mężczyźni.

 Uiszozonem zostanie żądanie wielu osób, przez
wydanie wkrótce brakujących dotąd  ̂ tnapp wojewó­
dzkich Królestwa Polskiego na dużey skali. W y ­
szła już pierwsza mappa województwa płockiego, 
na wielkim arkuszu, zaw ierająca granice obwodów 
i  dekanatów, instyluta religiyne i naukowe, sądy, 
stacye pocztowe i wiele innych szczegółów; uło­
żona przez J. Kolberga, professora Warszawskiego 
uniwersytetu. Przedaje się w Warszawie po zł.
4 w handlu, przy ulicy Senatorskiey N. 496, A. 
D a l T rozzo. (M.PF.)

Pozwolono drukować. rL  polecenia J W . Litew skiego B  ojennego Gubernatora 
A ndrzey Bucharski R zec zy w is ty  R adca S tanu i K aw aler.

VP D r u k a r n i  B e  d ok  e r  i.
y £  Vi* *.-'2 *. :



DODATEK DO GAZETY KURIERA LITEWSKIEGO W. 5»
tV ilno dnia 5o k w ie tn ia  y„ ». Roku. i 8 s 6

i W ed le  Ukazu JE G O  I M P E R A T O R -  
S K I E Y  M O ŚC I Samowładnącego Całą Rossyją  
etc. etc. etc.

P o zew  przed Sąd Grodzki Pow iatu  W i -  
leń łkiego, loco per agende executionis  na ró-  
czki Majowe lub po nich następne; U rodzone­
mu M ichałow i Jd eń sk iem u  K apitanow i, z po­
w ó d ztw a  U rodzoney T ek li  P e tru sew icz ó w n y  
z dokładem opieki rodzeństwa działającey$ w y ­
noszący się w referencyi do obligacyinego d o ­
kum entu  w  roku 1812 now em bra 9 dnia przez  
obwałowanego na czerw onych  zło tych  5oo w y ­
danego, a w roku 1821 grudnia 19 dnia w  a- 
kta G rodzkie W ileń sk ie  wprow adzonego , d e­
kretu niestannego 1826 roku februarii 1 dnia'' 
nastałego , dow odów u Sądu z łożyć  się mają­
cych  , w  rzeczy  i o to: iź obźałowauy Jeleń-  
ski zostając w in ien  żałującey delatorce czerw o­
nych złotych  sztuk 5oo, nietylko źą m im o  za­
p ew n ien ie  pism em uczynione , i byłe  u ręcze-  
nia rzeczoney summ y nieopłaciłeś, lecz nadto  
w  czystem zaw in ien iu  od terminu~zakreśloney  
w y p ła ty ,  przynależnych nie w niosłeś procen­
tó w ,  i bez w iadom ego mieysca własnego poby­
tu , źadney dla źał. delatorki nie czynisz ob-  
źałny nadziei w o p ła c ie ,  a przeto źałca dela-  
torka przym uszoną się widzi, z mocy konst.  
1776 in foro ubiquinario pozyskania należno­
ści drogą prawa , a bliższą będąc do dowodu  
i  odwodu, p ozyw a  i zakłada proźby: activ ita-  
tem  loci staudi w arować nakazania, dow odów  
ae strony żał. delatorki u tw ierdzenia  i do o-  
nych  bliższą uznania, paręki na obźałnym Je-  
lenskim w e d le  prawa art. 29 i 45 z rozdz. 4 
decydowania, summy cz. złotych sztuk 5oo z 
procentam i od te im in u  zakreśloney w yp ła ty ,  
w esp ó ł z expensem  wypadającym sądzenia; za  
staw aniem  pod nieuchronnem i karami sprzeci-  
w ieństw a, a w  razie ińestanności ad exten ua-  
tionem  do w szelk iego  nieruchom ego i ru ch o­
m ego majątku , gdziekolwiek  i  u kogo bądź 
znaydującego się w dzierżeniu , z w olnym  a re­
sztem  summ, i ruchomości przez publiczną l i -  
cytacyą w yprzedania , a za n iew ynalez ien iem  
lub niewystarczeriiem funduszu, sam ey osoby  
obźał. s tosow n ie  do prawa art. 98 z rozdz. 4  
ubezp ieczen ia  , i tego w szystk iego  spełnienia  
co proszonem , i z prawa przynaleźnem  będzie. 
Z wolną poprawą żałoby lub n ow ey  w yniesien ia .

R ok u  1826 kw ietn ia  i 3 d n ia ,  W o ź n y  na 
podpisie wyrażony św iadczę , iź kopią tego  po­
z w u  zgodną, z p ow ód ztw a  Urodź. T ek li  P e tru ­
sew iczó w n y  z dokładem opieki rodzeństw a  
c z y n ią ce j ,  Urodzonemu M ichałow i Jeleńskiemu  
K a p ita n o w i ,  n iewiadom em u m ieysca pobytu i 
osiadłości, u  drzw i Sądow ych przybiłem , i o 
stawaniu ku rozpraw ie przed Sądem Grodzkim  
P tu  W ileńsk iego  na roczki m ajow e lub po 
nich następne zapow iedzia łem .

W o ź n y  Sądu Z iem . P tu  W ile n .  Antoni 
Siew ruk.

R oku  1826 mca apryla i 4 d n ia ,  Przed  
Aktami G rodzkiem i Ptu W ilen .  stawając o s o ­
biśc ie  W o źn y  w yżey  w yrażony R ellacyą  n i-  
nieyszego  p o zw u  u rzędow ie  zeznał

Przyjąłem R eg en t Andrzey T ow iańsk i.
D ozw o lo n o  drukow ać dnia a8 k w ietn ia  

1826  r . Cenzor Radzcą Stanu Ignacy Reszka.

, i W e d l e  Ukazu JE G O  IM  PE R A T O R  S K I E  
MOŚCI Samowładnącego Całą Rossyą etc. etc. etc.

UUr.  Antoniemu Szamb. Jego C. Kró le wsko-  
Pol.  Mości ,  Stanisławowi b. Poruczn.  G ward yi  
Pol., Xiązęlom Jabłonowskim sukcessorom Xięcia  
Senatora Jabłonowskiego pozew przed Sąd Ziem. 
W i l e ń .  na kadencyą Sto Trojecką z powództwa 
Ur .  M ar y i  zX ią żą t  Sapiehów Xieżny Puzyniney 
Starościn. Szaleni,  w refencyi  do dowodow u Są­
du złożyć się mających do Remiss Sądu Głów.  
L i t ew sko-W  ileń. ago Depart . ,  i w  sku tek  onych  
zaszłych Sądu Ziem. W i l e ń .  wyrokow a miano­
wicie za wynies ionym w  roku i 8^5 x b r a  4 i  
przez Gazetę ogłoszonym pozwem nastałego wyno ­
si się o to: iż gdy obźał. Xiąźęta Jabłouowscy ze 
skutków zawartego przez Plenipotenta źałgo Fel i -  
xa Kadłubiskiego na wyprzedaż dóbr  w pią tey  
części po zeszłey ciotce Xiężnie Jabłonowskiey,  
na żał. spadłych rezygnacyynego w roku i 8o4 s ty­
cznia 25 datowanego kontraktu  summę zł. polskich  
208,000 a dotąd z procentem drugie tyle .delator­
ce zawiniają,  z k tóremi  z woli  Remiss Sądu Gł .  
Sąd Ziem. W i leń .  za po wyżey wyrażonym po­
zwem na rozprawrę w udzielnym porządku od u- 
stanowionego z kredytorarni  konkursu , w swoim 
Sądzie z obźałnym przez zaszłą rezolucyą fo­
rum  udeterminował,  przeto źałca pozywa i p ro ­
si na twierdzy dowodow sądzenia na obżał. sum­
my 208,000 zł. poi. z procentami  cum altero tan-  
to ; żadnych kwitów ani dekretów ex t ra  fo rum 
w  kondykcie pouzyskiwanych , jako warunkom 
opisu przec iwnych do del runkaly  n ieprzyjęcia,  
n iep rawn e przezyski i przewody processu rniino 
naznaczony Sąd , gdziekolwiek ot rzymane skasso- 
wania i znikczemnienia,  jedney delatorce do od­
powiedzi zobowiązania i ustanowienia zupełnego 
obrachunku kapitału i procentów,  o bliższość do 
dowodu i odwodu, o powrót  expensow prawnych.  
S. M.  Ź.

Roku 1826 apryla  i 3 dnia, W o ź n y  świadczę, 
iż takowego pozwu kopią z autentykiem zgodną 
w  sprawie JO.  Xię£ny Maryi  z Xiążąt  Sapiehów 
Puzyniney Staroś. Szatern. JOO.  Xiążętom Anto­
niemu Szambelanowi i Stanisławowi b. Poruczn.  
Gwardy i  Jab łonow sk im ,  jako niemającym w tey 
Guberni i  osiadłości do drzwi  Sądowych p r z y ­
bi łem i do rozprawy przed Sądem Ziem. W i ­
leńskim na kadencyi Sto Trójeckiey przez Gaze­
tę wezwać postanowiłem.  Dat  ut supra.  Jan  K a ­
miński W oźny  P tu  Wi leń .

R o k u  1826 apryla i 4 d n i a ,  przed aktami  
Grodz,  ptu W i leń .  stawając osobiście W o ź n y  J P .  
Jan  Kamiński  relacyą ninieyszego Pozwu urzędo­
wie zeznał. Dat  tu s u p r a , przyjąłem. Regent  0 - 
nuf ry  Horodeński .

Dozwolono drukować.  Dnia 29 kwietnia  1826 
r. Cenzor Radca Sanu Ignacy Reszka,

1 E x c e r p t  oświadczenia z P ro toku łu  potocz­
nego Sądu Grodzkiego P tu  Wileńskiego w  dacie 
niźey w yrażającey się zapisanego a pod pieczęcią 
urzędową Grodzką tegoż P tu  et eorundem st ronie 
jest wydań.

R o k u  1826 mca apryla 24 dnia,  przed A k ­
tami Grodzkiemi  powialu Wileńskiego osobiście 
slawając W J P .  Seweryan Naramowski  major woysk 
Rossyyskich oświadczenie przez się podpisane do 
protokułu  W'pisac podał .  Oświadczenie imieniem 
W J P .  Seweryana Naramow skiego Majora woysk 
Rossyyskich na odstawnego porucznika woysk 
Rossyyskich Aloizego Teodora syna Barkowa  za ­
nosi się w rzeczy następney:  Pod znajdowan iem 
się ośw iadczającego się w  G ubernii  Tw ier sk ie y  w  
Ptcie Korczewrskim jeszcze w  roku 1819 odstawny 
Podporucznik  Aloizy Teodor syn Bark ów  podstę­
pnym sposobem zdobył oblig na rubli  assygnaęyy- 
nych  2000 datę 17 maja 1819 na sobie noszący. 
Jak ow y oblig gdy bez żadnego zawinienia w a lu ­
ty  niemający,  a jedynie ty lko podstępem zdobyty 
wziął swoje nastanie, pieniędzy naony wr naymniey



szey części niezaliczał i oświadczający się nie wziął,  
i tym sposobem ażeby ani oświadczający się ani 
te ł  sukcessorowie do wypłaty nie byli zobowiąza- 
wani, i ażeby takowego obligu jako nieprawnie 
otrzymanego nikt nienabywał, ninieysze oświad­
czenie do Akt publicznych Powiatu Wileńskiego  
ku zapisaniu podając, i one przez gazetę Kuryera  
Litewskiego opublikować deklarując, dla lepszey 
wiary i wagi  własną podpisuję ręką. W  protokule 
podpis taki. Sewcryan iNaramowski Major woysk  
Rossyyskich.

Zgodziłem .Regent Onufry Horodenski.
Dozwolono drukować cjpia 28 kwietnia 1826 

roku Cenzor Radzca Stanu Ignacy Reszka.

1 W  domu X X .  Pijarów przeciwko kościo­
ła  Dominikańskiego u stolarza J.Pomera znaydu- 
ją się różnego gatunku meble do przedania za po- 
mierną cenę.

2 Sąd Exdywizorski  na usatysfakcyonowanie 
wierzyciel i  nieżyjącego Franciszka Alexandrowi-  
cza b. Sędziego Grodzkiego, Remissą Sądu Ziems­
kiego Powiatu Lidzkiego, idącego i826jroku janu- 
aryi 7 dnia nastałą , przeznaczony , w terminie 3 
apryla ad fundum majątku Starodworcow w Lt-  
dzkim Powiecie, Gubernii Litewsko Grodzieńskiey 
położonego w komplecie 3 osob niżey wyrażonych 
zjechawszy , Administracyą tego to majątku osobie 
mającey zaufanie poruczył, pomiar wyznaczonym 
Komornikom nakazał,  Komportacyą ruchomości  
na W W .  Małgorzacie matce,  Antonim synie A-  
lexandrowiczach, naznaczył, spełnić oną w nastę­
pnym Zjezdzie nakazał, Sąd swoy do dnia 5 au 
gusta roku teraznieyszego 1826 odłożył, o czym in-, 
teresowane osoby zawiadomiwszy, że w  razie nie- 
jawienia się, i nieokazania swojego prelensorstwa 
na niestawających, podług warunku Rernissy , A-  
missyą zapisze , objawia. Datt 1826 roku apri- 
la 4 dnia.

Franciszek Edward Pilecki b. Prezydent Ziem­
ski Powiatu Lidzkiego.

Heronim Skjrider Sędzia Ziemski Ptu Lidz­
kiego Kawaler.

Józef Henszel Sędzia Ziemski i Granicz: Po­
wiatu Lidzkiego.

Regent Adam Jodko.

3 Urodzony Stefan Łukawski ,  w  Guber-  
nii W o ły ńsk ió y  mieście  p o w ia to w ćm  Dubnie  
mieszkający,  uczyni ł  następne oświadczenie: i i 
Stryi  jego Urodzony Jakób Łukawski ,  w m ł o ­
dym  jeszcze wieku oddal iwszy się z Państwa  
R o s s y i s k i e g o , gdy p r / ez  lat kilkadziesiąt żad­
nego meuczyni ł  do familii zgłoszenia s i ę ,  ro­
dzeni jego bracia, to jest, oyciec  oświadczają­
cego,  Józe f  1 Stryi drugi Franciszek Łukawski ,  
bardziey przekonany o śmierci  jego, jak życiu,  
o spadek sukcessyi z fortuny macierzystóy,  t e ­
muż Urodzonemu Jakóbowi  Łukawskiemu przy-  
n a le ż i e y ,  ustanowili  pr.ozekucyą prawną prze­
c iw ko Urodzonym Michałowi  Czerkasowi ,  Ja­
n o w i  R y n k i e w i c z o w i , W oy c iec h o w i  i Annie  
z  Kłodmckich Horaimom, Antoniemu i Fran­
ciszce z Hora im ow  Michałowskim,  dziedzicóm  
częsciów wsi Michałkowiec  , w Guberni i W o -  
łyńskióy pow iec ie  ostrogskim położoney,  a pó-  
z m ó y  z temiź  osobami zapisali się na kompro­
mis  , któryto  Sąd Kompromisa iski  dekretem  
s w y m  roku 1798 dnia 28 kwietnia  w  Czer­
nichow ie  ferowanym, a do akt ziemskich ostrog- 
skich tegoż roku dnia i g  czerwca wnies ionym,  
od dziedziców wsi  Michałkowiec  dla Urodz one­
go Jakóba Łukawsk iego summę 4,77a z łotych  
groszy  27^ neleżyć p r z y z n a ł ; lecz z prz yczy ­
ny m edow ie dz ionćy  bezpotomney śmierci  tegoż  
Urodzonego Jakóba Łukaw sk ieg o  z summy wy*

i e y  pojasmonćy ©vcu oświadczającego Józefo­
wi  Łuk aw sk iem u  i drugiemu Stryjowi  Fianci-  
szkow i  Łuk aw sk iem u  podnieść nie dozwoli ł ;  0-  
wrszem , zos tawiw szy  tę sutnmę przy gruncie  
wsi  Micha łkowiec  na piątym procencie,  po le ­
cił  tymże Urodzonym Józefowi  i Franciszkowi  
Ł u k a w s k i m ,  wyszu kiwać siadów śmierci bez-  
potomney Urodzonego Jakóba Łukawskiego  
choćby przez wyjednanie od Rządu tak w kraju 
Rossyyskim,  jako tez za pośrednictwem krajo­
we go  Rządu w krajach zagranicznych pubiika-  
cyi , i na to procenta od wspommoney  su m ­
my narastające przezn aczy ł ;  wkrótce  po za­
padłym dekrecie oyciec  oświadczając ego Józef  
Łukawsk i  do wszelkich spadków po rodzicach  
i  po Jakóbie Łukawskim nabył prawa od s w o ­
jego brata Franciszka Łukawskiego,  które Sąd 
Korrpromisarski ,  jeszcze podówczas,  z powodu  
nierozsądzema całkowitćy sprawy w swey  p o ­
wadze exystojący,  zatwierdził ,  i dekretem po­
wtórnym roku 1798 dnia 27 grudnia podobnież  
W Czernichowie  zapad ły m ,  a w ektaih z iem­
skich ostrogskich roku 1 7 9 9  dnia 2 8  julu obla- 
to wanym, drugą summę złotych 366  groszy 20 
dla Urodzonego Jakóba Łukawskiego  już od sa­
mego Michała Czerkasa z wrsi Michałkowiec  
przysądziwszy , narastający procent na przed­
miot wyszuk iwania dowod ów  śmierć b» '.poto­
mną Uiod^onego Jakóba Łukawskiego  okazują­
cych,  choćby przez pubhkacyą w kiaju R.  ssyi -  
skun i za granicą , do rąk oyca oświadczają­
cego opłacać nakazał , ciągle processa o inne  
summy spadkowe po rodzicach prowadzone,  ta ­
kże śmierć oyca 1 małoleutość oświadczające­
go, w ostatku odmówienie  wypłaty procentów  
przez dziedziców wsi Michałkowiec ,  stały się 
przeszkodą , że dotąd wyszukaniem d o w o d ó w  
śmierci  bezpotomnćy Urodzonego  Jakóba Ł u ­
kawskiego zająć się niemożna było, z tego po­
wodu oświadczający , zważając , że pokąd nie 
będzie zdziałana, s tosownie do dekretu kompro-  
misarskiego publ ikacya , p o t ą l  on, ani summ  
kapitalnych , ani procentów , z lat kilkunastu  
przez  dziedziców wsi Michałkowiec  zaw iedz io ­
nych, niebędzie mógł  odzyskać,  dopraszasię ,  iż­
by zwierzchność V\ ołyńska Gubermalna,  w z g lę ­
dnie opubl ikowania przez Gazety  Kuryera L i ­
tewskiego , oraz w Państwach  Auatryackim i  
Pruskim,  czy nieznaydnją się gdzie Urodzony  
Jakób'Łukawsk i ,  lub jego sukcessorowie,  z l i ­
nii prostćy idący , uczyni ła  swoje skommuni-  
kowanie sitę , na skutek takowego oświadcze­
nia Zwierzchność Wołyńska Gubernialna w z y ­
wa  Urodzonego Jakóba Łukawsk iego ,  albo (je­
żeli ten już życie  zakończył) sukcessurów one-  
go z linii  proslóy pochodzących,  lub przez nich 
prawnym porządkiem umocowanego,  du osobi­
stego stawienia się na mieysce  mieszkania sy ­
nowca  jego Urodzonego Stefana Łukawskiego,  
to jest, do miasta powia towego  Dubna z nie-  
wątp l iwemi dowodami w  okoliczności w y ż e j  
zjasnioney potrzebnćmi, a to,  dla podniesienia 
summy kapitalnóy z procentem dla tęgi ź U-  
rodzonego Jakóba Łuk aw skiego  dekretem kom-  
promisarskim nadmienionym przysądzoney. W  
Ziytomićrzu dnia 6 kwietnia  roku 1826

W i e d z y  Mimsterium Spr»w W e w n ę t r z ­
nych Urzędnik,  zawiadujący wydział em  zagra­
nicznym w Kancellaryi J W .  Gubernatora C y ­
w ilne go  W ołyńsk iego,  Radzca H o no r o w y  j  K a ­
waler  Józef  Janin Maciejowski .



5 Pod Panowaniem Nayjaśnieyszego IM* po W . X a w ery m  LachowicZM Kapi tanie b. WóYsk 
P E R A T O R A  JEGOMOŚCI N IK O Ł A JA  Igo Pol. s t ry jach ża lącey się,  całey pozostałości  w 
SamoWładnącego Galą  Rossyą,  E x c e r p t  z P ro to -  równey połowie ak to rki  do swego u rz ądzen ia  
tokułu  potocznego Ziem. Ptu  Pińskiego zapisa- zajął i żalącey się nio dotąd jeszcze ze spadku po 
nego w nim w dac ie  poniźey w>yrażoney Oświad-  dwóch strj-jach nie tylko że ńie od da ł ,  leoż 
czetiia na żądanie s t rony  w roku teraźnieyszym korzysta jąc z odległego żałcey mieszkania,  śurrt 
jednoczasowie pod pieczęcią Urzędową  Ziem. te- my  gotowe. *!o podziału należne na swóy o b r ó  
goż Ptu  w-ydany. cił użytek,  a od niektórych podnosząc na obli -

Roku 1826 mca apryla 7 dnia.  Oświad- gach byłe kapitały,  pod imieniem obcym naby w - 
czenie w e s p ó ł  z naysolennieyszym manifestem,  o-  jakowy krok s tryja W .  Ludwika Piot ra  L ac h a1 
sobiście s tawa jacy przed Aktami Ziem. P tu  Piń-  wicza Kapitana  wo ysk Pol , ,  kiedy pomimo o- 
skiego Franciszki  z Lachowiczów Xiężny  Gie .  czekiwania synowicy dąży widocznie na wieczno- 
droyciowey Kapitanowey woysk Ross.,  przeciw-  jey funduszu i js >chwianie pależńćgo po s t ry jach^
ko W J P a n u  Ludwikowi  Piotrowi  Lachowiczowi,  
Kapi tanowi  woysk Pols, s lryjowi  swemu, z na­
s tępnych zaniesione powodów , Kapi tan  Lacho­
wicz Pisarz Kommissyi  porządkowey W i l e ń -  
skiey z udziału naywyzszey Opatrzności  w zie­
mi, kapitałach,  gotowym groszu,  brylantach,  per ­
łach,  i różney ruchomości  niemniey kamienicy 
w mieście Wiln ie  sytuowaney znaczne summy 
z górą dwakroć  kilkadziesiąt tys ięcy posiadający 
fundusz, w’ roku 1820 bezpotomnie zszedł z tego 
świata,  a tak wszelka po nim pozostałość d r o ­
gą  naturalney sukcessyi Spadła na  t rzech r o ­
dzonych,  braci Ignacego Rotmis t rza  W o jew ó d z­
tw a  Brzeskiego,  cryca żalącey się X iężny  F r a n ­
ciszki z Lachowiczów Giedroyciowey,  Xawere-  
go i Ludwika Piotra  Lachowiczów Kapi t anów 
woysk Polskich; oyciec żałcey Ignacy Lachowicz,  
m i e s z k a j ą c  w ptcie Pińskim oba rczony wiekiem 
i słabością zdrowia nie mogący sam zająć się u- 
ł a t w i e n i e m  irlteressów, t y czący ch  się spadku po 
bracie Kajetanie Lachów iczu, ,Pisarzu Kommissyi  
porządkowey Wileń. ,  do odzyskania tego wszy- 
skiego, co tylko na jego schedę równoważnie 
przynależało,  wydał plenipotencyą obżałmu L u ­
dwikowi  Piot rowi  Lachowiczowi  br a tu  swemu,  
k tóry  z mory plenipotencyi  odbierając od nieŁ 
k tó rych  osób znaczne summy,  pieniądze za arę- 
dę kamienicy oraz dochody t  plaćów, niemniey 
zabrawszy srebro , meble i inne ruchomości  oyou 
żałcey Ignacemu Lachowiczowi za życia jego 
naymnieyszego ztąd uieprzysłał  udziału; w c i ą ­
gu jakowego czasu oyciec żałcey Xż ny  Giedroy­
ciowey Ignacy Lachowicz dług śmiertelności 
Wypłacił 1 podobnież s tryj  \V .  Xawery Lacho­
wicz Kapi tan  b. woysk Pol. toż bezdzietny i 
bezżenny dni życia w roku bieżącym zakończył  
w mieście Wilnie  w domie st ryja mtgo W .  L u ­
dwika Piot ra Lachowicza ,  po k tó ry m  pozostałe 
W gotowiznie do 10,000 zł. Pol; s r . ,  obligi n a ­
leżne temuż zeszłemu W .  Xaw ere mu  Lachowi­
czowi Kapi tanowi  b. woysk Pol.  st ryjowi  s u m ­
my i różnego ty tu łu  ruchomoście sam jeden ob- 
ża łowany W .  Ludwik P iot r  Lachowicz  Kapi tan 
b. wosk Pol. do swego zajął władania- bynay-  
mniey nie pomniąo na to: iż żaląca się Xiężna 
Giedroyciowa z g łowy oyca swojego schedy po 
Kajetanie Lachowiczu Pisa rzu  Kommissyi  po­
rządkowey jest na tura lną  sukcessorką jako też 
i po st ryju W .  XaWerym Lachowuczu nie da­
w no  zm ar łym,  jako rodzona synowicą połowy 
spadku niekwes tyonowaną została właścicielką i 
kiedy s t ry y  żalącey się W .  L udw ik  P iot r  La­
chowicz  Kapi tan  b, Woysk Pols, dziś żyjący,  fol­
wa rk  z Exdywizyi  w W ileńskim powiecie Szul- 
niki zwany, Kamienicę w  W i ln ie ,  place W’ t y m ­
że mieście położone, summy wszystkie od różnych 
osób należne, perły,  brylanty,mobili ja,  srebro,  sum­
my w gotowiznie,  oraz wszelkie ruchomoście po 
NV. Kajetanie Lachowiczu Pisarzu Kommissyi  
po rządkowey W i leń s k i ey  , gotowe pieniądze,  o- 
bligi i kosztowne w srebrze i sprzętach porządki ,

W W .  Kajetanie i X aw erym  Lachowiczach spad­
ku,  na ki lkakroć sto tys ięcy zł. poi. s t .  wynoszące­
go, że przeto  i zabrania przeż samojfednego W .  
Ludwika P iot ra  Lachowicza Kapitana  woysk b. 
Pol. po s t ry jach W  W .  Kajetanie Pisarzu Koni- 
missyi porządkowey i W .  X a w ery m  Kapitanie 
woysk b. Pol. Lathowiozach,  w gotowiznie po ­
zostałych summ, brylantów,  pereł,  srebra,  mobi- 
Iijow i innych kosztownych ruchomościów,  pobie­
ranie in t ra t  z kamienicy i placów w mieście W i l ­
nie położenie mających,  podnoszenie i obracanie 
na  swóy awantaż  kapi tałów żaląca się z st ryjem 
swoim W7. Ludwikiem Piot rem Lachowiczem 
Kapi tanem b. woysk P o l . , rozpocznie forma lny  
process i ze Wszystkiego zdania kalkullacyi ż ą ­
dać będzie,  ninieyszym zapowiadając Ośw iadcze­
niem, takowe jego nadużycia naysolenniey mani­
festuje, i aby nikt  zgoła o majątki  ziemńe,  ka r 
mienicę i place w mieście W ilnie po W  W'. Ka­
jetanie i Xa werym Lachowiczach pozos ta łe , z 
st ry jem moim W .  Ludwikiem Piot rem Lac ho­
wiczem Kapi t anem b. woysk Pol."w Układy nie 
wchodził,  zas tawą lub arendą nie bra ł  i na dzie­
dzictwo nie kupował,  oraz summ tymże  zeszłym 
W  W .  Kaje tanowi  i X aweremu Lachowiczom 
należnych,  na obligach znaydująoyeh się nie od­
dawał,  wszystkich  ost rzegając,  dla powszecfcnfy 
wiadomości ninieysze Oświadczenie w gazetach 
K u ry e ra  Li t.  umieścić deklaruję , również  gdy 
plenipotencya przez oyca mojego W .  Ludwiko­
wi Piot rowi  Lachowiczowi  Kapitanowi  b. Woysk 
Pol. s t ry jowi  mojemu wydana,  równo z datą 
śmierci  oyca mojego upadła i zą n ią  chociaż 
s t ry y móy po śmierci  oyca mojego o majątki  
do mnie przynależne W żadne z nikim wchodzić 
układy i nic działać nie miał p r a w a ,  gdyby je­
dnak nadużycia takówe przez s tryja mojego nie 
byłv powiększane przez ninieysze Oświadczenie 
wymienioną plenipotencyą przez  oyca mojego w y ­
daną kassuję i za n iebyłą  ogłaszam, a takoż gd y 
ja sama osobiście do mias ta W i l n a  zjechać w t y m  
czasie nie mogę,  przeto  upełnomocniłam przez 
w yda ną odemnie pełnomocną plenipotencyą mąs 
ża mojego JO. Xięcia  Tadeusza Giedroycia K a­
pi tana woysk Ross. i Kawalera ,  k tó ry  we w'szel- 
kie układy z kredytorami  i pretensorami ,  oraz ró- 
i t temi  osobami w  imieniu mojem pełnomocnie 
wchodzić,  oraz kapi ta ły  zdeymbwaĆ, majątki  wy- 
b yw ać ,  p rzedaw ać lub pa mnie obeymować i 
wszystko to dopełnić,  cokolwiek pełnomocna ple.  
nipoteo.cya prżeże mnie wydana zaymuje,  że bę­
dzie miał  zupełne prawó  o tem Publiczność za­
wiadamiam ^podpisano) Franc iszka  z Lachowi­
czów X ięż na Giedroyciowa KapitanoWa Woysk 
RoSsyskich.

Za zgodnością z Protokułem poświadczam 
Stanisław Od rowąż  Wysocki  Ziem.  Pińsk iRegent .

Dozwolono drukować powyższe Oświadcze­
nie; Dnia  82 kwiet .  182b roku.  Cenzor Rad* 
ca S tanu lgn ący  Reszka.

    )a(



O G Ł O S Z E N I E :
i r  ► 3 'vrzł>a SkatŁ°w®’ Litewsko-Grodzieńska podaje do powszechney wiadomości, iż stosownie do 
Ustaw Naywylszych, dobra Skarbowe wakujące, w poniższey tabeJJi wyrażone, oddawać sie będą z pu- 
bhczney licytacyi w dwonastoletmą dzierżawę od dnia 12 kwietnia naslępne-o 1827 roku W szvscv 
więc zyczący wziąść je w arendę lub w administracyą, raczą przybydź do teyże Izby Skarbówey z od- 
powiedmemi dwoletniemn dochodowi kaucyami, w terminach: pierwszym dnia i<m, dru-im 5*0 i trze­
cim ostatecznym figo września niniejszego 1826 roku.- Działo się na Sessyi w mieście Guberńskim 
Urodnie roku 1020 miesiąca kwietu;;. 6 dnia.

Radca Kollegialny i Kawaler Antoni Symonolewicz. 
Sekretarz wydziałowy T. Dogiel.

T  A B E L  L A
Dóbr Skarbowych w Gubernii Litewsko-Grodzieńskiey położonych, wypuszcza jących  sie w dwó- 

nastoletnią dzierżawę od dnia i2go kwietnia 1827 roku.
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TV Powiecie Kobryńskim . /■. w tev licz-
Starostwo Z a r u d z k i e .......................................... 1 IO 56 20 bie są Jąki i 17Q 8*?

TV  Powiecie Brzeskim . zarosłe. / y
Dzierżawa R a d o ś ć ............................... ..... 1 1 6 *9 i 4 20 § ~ 124 75

TV Powiecie Lidzkim .
Dzierżawa L i k a n c e ............................................... — _ _ — 4 _ X . 9 ____

siana wozow 5o
U h o ln ik i ............................................... 1 4i . —_ i 3 20

TV  Powiecie Nowogródzkim.
Dzierżawa Kucharzewszczyzna.......................... -- -- -- _ 1 23| mierzony. 32 -
Dzierżawa Lipniszki............................................... -- -- -- — 1 12J 1 2 0 * Cl ■

TV Powiecie TVotkowyskim. \ Ziemia nie wymierzona
Dzierżawa M enczele .............................................. — — ----

-
wysiewa się na mey 7} be- 47 70

TV Powiecie Słonimskim. i wozów siana.
Jezioro Skarbowe Bobrowickie.......................... - - 7 5 r—

Radca Kollegialny i Kawaler Aulirni Symonolewicz. 
Sekretarz wydziałowy Dogiel.

ProJclama.
Po uczynionym doniesieniu kupca tuteysze- 

go Tryfona Szanina, jakoby oblig, od Szwulina 
Ulfowicza Czlena, mieszczanina miasta Mińska, 
jako plenipotenta mińskich kupców Michela A- 
ronowicza i Mordki Jankielewicza , na Forszus 
(dla spławienia partyi kłod maksztowych) summy 
talarów albertowych a 45o , pod datą 20 februa- 
ry i  1807 roku z  terminem opłaty w miesiącu 
guguście tegoż roku w ydany , zaginął; objawia 
Szlachetny Sąd Fogteyski miasta Rygi na proź- 
•bę wspotnnionego Tryfona Szanina, każdemu kto- 
by  z takowego obligu jakiekolwiek pretensye ro .  
ścić zamierzał, takowe prawo albo pretensye w 
tymże Sądzie in termino praeolasionis 6cio mie­
sięcznym od daty ninieyszey, to jest, naydaley 
aż do 11 septembra 1826 roku zameldować, 
oświadczyć i dowody złożyć ma z tym warun­
kiem, że poupłynionym terminie spomieniony o- 
blig mortyfikowany będzie i warując jednak p ra­
wo Tryfonowi Szaninowi należące. Datt. w  
Ratuszu miasta Rygi 11 marca 1836 roku.

Gross Fud, Praet Civit. Rigeus Secretarius. 
(L.S.)

Pro vera versione Ferd. Gwiazdowski Trans* 
lator polski i Sekretarz Guberski.

5 . Niżey podpisany za prawem wieczysto 
przedażnym przez W W JP ań s tw a  Antoniego i 
Julią z Narkiewiozow Konopkow, Adwokatów sub- 
selliow W ileńskich w r. teraźn. 1826 mca m ar­
ca 3 1 dnia dattowanym, a d. 9 mca apryla tegoż

roku w Sądzie Głównym Lit. Wileńskim sgo 
Departamentu przyznanym, nabywszy wieczno­
ścią kamienicę w mieście W ilnie na Szklanney 
Ulicy pod N. 216 dawniey , a 44 teraz sytuo­
waną, i spełniwszy lntromissyą, ma za obowiązek 
ostrzedz, iżby nikt na tęż kamienicę, jako prze­
szłą do aktorstwa niżey podpisaney, żadney sum­
my, wybywcom nie kredy tow ał, i ewikcyi nie o- 
pisywał. Cypka Hirszowa Jonasewiczowa.

Dozwolono drukować d. so kwietnia 1826 r .  
Cenzor Radzca Stanu Ignacy Reszka.

3 . Zginął piesek z. gatunku tryksów czar­
ny  z podpalonemi nóżkami, mordeczką i brzu­
chem; przednie łapki do połowy białe; uszka i 
ogon ucięte. Ktoby go znalazł niech przyniesie 
do mieszkania J W . Hrabiego Walickiego, za co 
wynagrodzonym zostanie.

W  y j e ż d ż a j ą c y .
1 W yjeżdża  za granicę do Drezna , Am- 

sz terdam u, i innych m iast Niderlandskich, oraz 
do P a r y ż a ,  W ilenskiey  G ubern ij  Pow ia tu  O -  
szmiańskiego obyw ate la  Józefa K arczew skiego  
syn, Julian  Karczew ski, w  zam iarze  wydosko­
nalenia się w  sztuce m alarskiey , na miesięcy 
jedynaście.

3 W yjeżdża za granicę do Prus do miasta 
Królewca, W ileński iszeygildy kupiec F rydrych  
Auer z furmanem Antonim Niefiedowem Tami- 
linem, trzema własnemi końmi na miesięcy pięć.

Redakcya Kuryera Litewskiego przeniesioną została do domu P. Ku­
łakowskiego za, koszarami ś. Ignacego.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 5s.
Wilno dnia 5o kwie

2. Wedle Ukazu J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  M o­
ści SAniowładnącego Całą Iiossyą etc, etc. etc.

Urodzonym Stanisławowi Prezydentowi 
Ziem. i Kawalerowi, Leonardowi Deputt. wy- 
Wodowemu, Felixowi b. Prezyd. Grodz., Igna­
cemu b. Sędz. Granicz., Kazimierzowi Sędzie­
mu Urzędnikom Powiatu Lidzkiego, Edwardo­
wi Regentowi Sądów Gubernialnych Gran. 
Grodzień. i drugiemu Ignacemu Rotm., Jano­
wi Majorowi woysk Ross. Kawalerowi, Gaspro- 
wi Poruczn. W . Pol., poźniey Sędz. Gran. Lidz. 
Adamowiczom, Xaweremu Podstolemu W iteb­
skiemu, Józefowi Podkomorzemu P tu  Słuckie- 
go Czarnockim, oraz potomstwu Aloizego Czar­
nockiego, Xaweremu i Estelli z dokładem ich 
opi i Czarnockim , tudzież Piotrowi i Annie 
z Czerników imo voto Franciszkowev Adamo­
wiczu wey Stoln. Micisławskiey ad praesens Po- 
marnackim b. Regen. Sądu GL Wileń. 2go 
D epartamentu aktorom sprawy, a Uroda, M i­
chałowi Sawickiemu Prezyden. i Kawalerowi, 
Aloizemu Jasieńskiemu i Mateuszowi Homano- 
wiczowi Sęd/.iom Urzędnikom Ziem. P tu  Wileń. 
Uciążliwy wyrok w 2826 marca 26 dnia ogła­
dzającym , pozew przed Sąd Główny Wileń. 
2go Departam. ciągle sądzący się, w poparciu 
załoźoney w terminie i dozwoloney od całego 
dekretu 1826 marca 26 w Ziemstwie Wileń. 
ogłoszonego appellacyi, z powództwa Urodź. Ja­
na Józefa dwóimiennego Barona Chaudoira nie­
gdyś pod firmą bracia Chaudoir piszącego się, 
a dopiero dziedzica dóbr ziemnych w Gubernii 
W rłyńskiey położonych, wyniesiony o to :  iż co 
zeszły Franciszek Adamowicz Stolnik Mścisław- 
ski (po którym obiałowani Adamowiczowie i 
Czarnoccy w tytule sukcessoistwa spadek osią­
gnęliście, a obżał. Poniarnacka pod hasłem odse­
parowania swoich funduszów,chociaż nie miała 
żadnych od męża zapisów czer. zł. 7,000 z po­
zostałości po Adamowiczu pierwszym mężu 
swoim za własne podh^g zezwolenia familii Ada­
mowiczów poczytując, do siebie zabrała) do­
świadczając od zali- w wielu względach przy- 
jaciehkiey pomocy, i zyskawszy zaufanie przez 
wywzajemnienie się z władzy sobie nadaney, 
wmdykował od rozmaitych osób za powierzo- 
nemi dokumentami należne załł. summy, jako 
też nnał powierzone sobie gotowe pieniądze, 
które w mieyscu powrócenia żałł., niekiedy 11- 
iyw ał do załatwienia własnych interessow, oraz 
zrobieuia przysługi z osoby swojey domowi 
Xiążąt Radziwiłłów i dalszym pieuiądze roz- 
pożyczał, » obhgi i prawa zastawne, oraz de- 
kreta nie na imie żałł. jak był powinien, lecz 
na własne otrzymywał, listami zaś do żałł. a- 
dressowanemi zapewniał o dostatecznem zahy- 
potekowaniu summ, podając radę jako mający 
plenipotencyą, posiadający zaufanie i świado­
my wszelkich formalności praw nych, że tym 
sposobem massowane summy łacniey będzie 
*nógł uwindykować i one żałł. odsyłać, jak o 
te.n przekonywają w rozmaitych dattach adres- 
aowane pism* wykazujące, jakie kiedy obligi i 
pieniądze jemu zostały powierzone, oraz księ­
ga jego własnoręczna pod tytułem Dziennik, 
a ku wsparciu tylko tey prawdy wyciąg urzę-

tn ia  v- ». Roku. 1826

dowy z ksiąg handlowych przez władzę przy­
zwoitą poświadczony , i tak z rzędu innych 
pism Stoln. Adamowicza, pismo 1809 r. junii 
a 4 dnia objaśnia, i e  Stoln. Adamowicz czyniąc 
obhkwidacyą z domem, Xżąt Radziwiłłów o 
summy żałł. należne, dołączył do własnych czer. 
zł. 6,47p i zł. poi. 5, z jakowey czer. zł. 0,775 
na prawie zastawnćm na majątku Xiąźęcia Do­
minika Radziwiłła O itupy  zw anym , w pcie 
Wiłkomier. leżący, pod imieniem własnóm lo­
kował, a czer. zł. 2,695 zł poi. 5 na tymże ma­
jątku ubezpieczył przez wzięty oblig od R a­
dziwiłła, i że od tych summ wypadające pro­
centa punktualnie żałł. będą dochodziły uręczył, 
w księdze zaś tegoż Adamowicza pud tytułem 
Dziennik, własną jego ręką zapisano na karcie 
98 w >809 r. maja 2 słowa następne: „Bracia
„Chaudoir przysłali z Berdyczowa na skończenie 
„interessu z Radziwiłłem czer. zł. 1000“ na kar­
cie gg maja 11 te wyrazy: „Rachunek z kas-
,,są Xcia Dominika Radziwiłła Ordynata zro­
b io n y  w interessie braci Chaudoir do roku 1810 
„marca 18, za obligiem W . Szamb 11. Brochoc- 
„kiego Plenipoten. w roku 1808 januar. 26 wy- 
,,danym, należało kapitału czer. zł. 4 ,36g, o<i tey 
„summy po rok 1810 marca 18 procentu za łat 
,,<2 miesiąc i i dni 20 należy czer. zł. 656 fl*ia, 
„z rachunku JVV. Kazanowskiey na W . Peterso- 
,,na (jak żądano przelanego) kapitału należy czer. 
„zł. 126 f. 6, procentu drugie tyle czer. zł. 126 
;,f. 6, za schedę Barczewskiego czer. zł. io5 f. 
„8, procentu czer. zł. 28, gotowemi z Berdycze- 
„wa pocztą przysłanemi, dałem czer. zł. 1000 od 
„tych procentu do r. 1810 maja 18 czer. zł. 59 
„f. 8, za transport tych pieniędzy policzyłem czer. 
,.zł. i i  f. 5; jakową summę robiąc interessa kon­
t ra k to w e  z W . Zaleskim Starostą Szwętowskim 
„generalnym tegoż Xcia Plenipotentem, do obli- 
„gów na imie meje wydanych włączyłem, z któ- 
„rych wyrażona summa braciom Chaudoir nale- 
,,ży (NB.) jakowy rachunek w poniższy bilans in- 
„teressow moich na karcie 101 został wprowa- 
„dzony.“ Gdzie wyrażono słowa następne: „Ra­
chunek  summ różnym ode mnie po dattę roku 
„1809 maja 11 winnych, tegoż roku sporządzo* 
„ny, od których summ procent z roku 1810 
„marca 18 popłacony, W . Ludwikowi Brunetto- 
„wi Staroście czer. zł. 6,000 , W W . JPP. bra- 
„ciom Chaudoirom z rachunku powyższego z kas- 
,.są Xcia Radziwiłła Ordynata czynionego, któ- 
,,ry do obligów na imie moje wydanych został 
„włączony, należy ode mnie czer. zł. 6,470 fl. 5, 
„Pannie Czernikównie za obligiem zł. poi. 2000, 
„summa winnych ode mnie różnym czer. zł. 12,470 
„f. 2 o o 5 . ‘‘ Powtóre w 1811 maja 5 doniosł, że 
na kontraktach Nowogródz. kassa Xięcia Domi­
nika Radziwiłła na oblig żałł. zawiniła czer. zł. 
85o, że ten oblig wziął do siebie, że satysfak- 
cya za onym nienastąpiła i oney oczekuje, a 1818 
r. januar. 21 uwiadomił, że pozwy do Kommis- 
syi Radziwiłłowskiey wyniósł, aktoraty wpisał, 
i że tym porządkiem pretensye żałł. objawił, a 
następnie .'.konkludował, że nie ma się czego lękać, 
lecz jak poźniey okazało s ię , że zeszły Stoln. 
Adamowicz podobnież jak dawniey process nie 
pod imieniem właściciela jakim jest źałcy, ale



po<3 imieniem własnem rozpoczął.  Potrzecie:  m a ­
jąc powierzone sobie papiery do pozyskania od 
Brzostowskiego sopnmy za przelewem do żałł. na- 
leżney , uprzednie obligi i przelew zamienił  na 
poźnieysze,  już na imię w łasne, a t o  w tym celu, 
gdyby łacniey mógł  wyw indykować,  i że takowa 
summa,  ząwsze do Chaudoira należy własnym pis­
mem upewnił ,  a gdy Brzostowski  w terminie  nie- 
opłacił ,  przewiódł  z nim process w pcie N o w o ­
gród*.,  gdzie zskroczył  pod imieniem Adamowi­
cza  dekret ,  jakie zaś na to były koszta pot rze­
bne, te z kassy Chaudoira sam Adamowicz  użvł, 
poźniey tąż  samą koleją w Exdywizyi  tegoż Brzo­
s towskiego w Michaliszkach czyniąc doporoinek, 
koszt  na to  z pieniędzy Chaudoira załatwił,  jak 
jest dowod z księgi własnoręczney tegoż Adamo­
wicza w dat tcie 181 5 r. gbra a 3 na karcie i a 5 
W słowach: , ;W  Michaliskiey Exdywizy i  opła-
„cono solaryow urzędowi  czer, zł. j 2 b f .  18 gr.  27, 
„pales trze dla dopilnowania Aktów Inkwizycyi  
„c ze r .  zł. i 5, woźnemu za podanie pozwą f. 6 
„g r .  20 ludziom urzędnikom dano f, 20.“ A gdy 
listem swoim i 8 i ó  gbra 2g donios ł ,  że poniosł 
w  Exdywizy i  kosztu czer zł. i s 5 f. 18 gr. 28,  
i że w tey  zrekognoskowano w ogóle czer.  zł: 
4 , i 8 5 , Baron Chaudoir w mieyscu czer.  zł. 126, 
odesłał pocztą natychmiast  Adamowiczowi czer. 
zł. 128. po odebraniu k tórych Adamowicz  po­
świadczył ,  nastanie długu tego opi sa ł ,  i między 
innemi  wyraził ,  że Chaudoirowie mieli przekaza 
ny  sobie dokument ,  k tóry  on zamienił poźniey 
na własny , spodziewając się łacniey w ywindyk o-  
w ać ,  ale że w tey summie czyli z tych papierów, 
nic nie ma dla siebie należnego, oprócz tego ty l ­
ko. że pod jego imieniem przewodził  się process 
powtórzył ,  i gdy nastąpił  dekret  1816 julii 10 
zliczający w ogóle summę rub. sr. 16,456 kop.

z obowiązkiem det runka t  z teyźe samey sum ­
m y,  Adamowicz z w y cza jn ą  przysięgę w czasie 
naznaczonym w y k o n a ł , jak się to dało widzieć 
» dopełmoney w Ziemstwie Wileń.  kompcrtacyi ,  
lecz należenia tey summy do żałgo nigdy me.  
zaprzecza ł ,  a przysięgę dla tego w y k o n a ł ,  bo 
dług był  z massy należney i nic na krzywrdę mas­
sy Brzostowskiego nie nastąpi ło , należał zaś nie 
dla Adamowicza,  ale dla żalgo. Po 4 to: w' 1809 
r .  gbra s 5, wzią ł  wexle do Paryża  do Pana Gu- 
ibharda  imi i 2di classis i list przy tym na 21,000 
l iwrów czyli cz. zł. 2,000 , k tóre  , że odebrał  
wlasnoręcznemi kwitami poświadczył:  po 5te tv 

1809 r. junii a 4 dał wiedzieć, że odebrał  od Rduł 
towskiego czer.  zł. 22 5, od Obuchowicza cz. zł. 
J 2 9  : po 6te w 1810 marca  j o ,  że od Ziel iń­
skiego cz. zł i 35  f. 1 gr. 17, a xbra  5 od Ra- 
jeckiego cz. zł 260 u z y s k a ł ,  z komportacyi  zaś 
W Ziem. W i l c ń .  przez sukcessorów A damow i­
cza spełnioney, z xięgi tegoż Adamowicza oka­
zuje się, że on oprócz summ wyrażonych,  o k tó ­
rych donosił,  odebrał jeszcze dwie summy Chau-  
doi rowi  na leżne ,  a o k tó ry ch  zapewna przepo- 
mnia ł  donieść , lub na koszta z o s t aw i ł ,  a te są 
x 8 i o  julii i 4 od summy na Sylwestrówiczach 
sądzoney monetą  procentu  weszło 1,108 f. gr. 
10 , w 1809 marca  1 9 ,  W .  Brochocki procen­
tu  opłacił  cz. zł. 7 0 ,  dopominając się o takowe 
s um m y i o zwrót  papierów dalszych , jakie je­
mu nie zostały powrócone przewodzi ł żałcy w 
Ziem. Wileń z reges trów summaryynych  z fami­
l ią Adamowiczów,  Czarnockich,  jako oni pod t y ­
tu łem s u k c m y i  a z Po marnacką jako bez zapisów

seperującą fundusze ewikcyi  uległe pozabierali,  i 
satysfakcyi  pomimo licznych odkładow nie czy­
ni l i ,  gdzie po wielu kontumaoyynych dekretach 
z powodu niestanności  wszystkich st ron p o zw ą ,  
nych,  ledwo z kolei na dniu 26 marca 1826 r. 
w Ziem.  Wileń.  ogłoszony został wyrok , któ- 
ry m  gdy Sąd Ziem.  przeciwko prawu Art .  54 
i 77  z Roz.  4 , oraz Art .  7 z Roz.  7 i dalszym 
żałcego uciążył ,  całe jego poszukiwanie skasso- 
wał,  podawany jurarnent pomimo objaśnienia W 
petytach uczynionego zmienił,  a z powoe u uczy ­
nionego już po komportacyi  W xiądze A da mo­
wicza przekreślenia , gdzie on do długu zeznał 
się, próśb żałobą na tert cel wyniesiona,  i proś­
bą na Imie M O N A R S Z E  podaną objaśnionych, 
niezaskutecznił  jak należało, i chociaż sami A da ­
mowiczowie  donosili słownie,  że to przekreśle­
nie niiiChaudoirowi szkodzić nie powinno,W Dekre* 
cie swoim nie poświadczył ,  a do znikczemnienia 
summ żał. należnych użył racyi przez słowa: , ,Je- 
„dnak gdyby takowe wszystkie summy oprócz c. z. 
„1 ,000 przy liście dnia 23 apryla 1809 r. od 
„ W .  Chandoira Adamowiczowi  przys łanych by- 
„ ł y  z massy Barona Chaudoira Wzięte lub też 
„do niego należały, nie ma dostatecznego prze-  
,,konania.  *• Daley co do i ,óoo cz. zł. Sad v* y .  
rezonował  przez słowa : „a co do summy cz. zł. 
„1 ,000 od Barona Chaudoir z Berdyczowa na 
„ułatwienie tego mteressu Adamowiczowi  jirzy- 
„słanpy, gdy z poznieyszey korrespondencyj  nie- 
,,Widno, izby Adamowicz  wyp ła t ę  cz. zł. j ,ooo 
, Chaudoirowi  zaręczył , żalcy daley wyraził.** 
Ze z prz ej rzenia  wszystkich przez Adamowicza  
acz ukończonych Chaudoira interes-ów,  zakwie- 
towania  zupełnego Sąd niedostrzega, i dla tego 
ła two  stać się mogło, że 1 te cz zł. 1,000 ch o ­
ciaż były zaspokojone, z powodu jednak byłego 
między temi osobami zaufania, kwietacya me zo­
stała wydana,  a przecież wypisane słowa z xię-  
gi Adamów icza i dalszych dowcdow,  powinny 
były zastanowić uwagę Sądu Ziem.  Wileń.  po­
nieważ w' tych wyraźnie objaśniono z czego 
summa Chaudoira ułcrtnowała się . to jest z o 
bligów gotowemi posłanych,  i rachunku z Ra-  
dziwj łłowską kassą uczynionego , jak oraz dal ­
szych innych osób , obligów i dokumentów in­
nych , jak oraz te wyrazy powinny były p rz e ­
konać,  że Adamowicz zapisał po dwakroć  w xię- 
dze swojey;  że jest dłużnym wyrażone s u m m y ,  
że po roku 1809, wiodąc Adamowicz,  w teyźe 
x iędze rachunek co do summ Chaudoira w la­
tach 18 j o , 1811, i 8 j 4 1 8 1 5 , 1 dalszych, przez 
szczegół wykazał jakie tylko koszta na interes-  
sa Chaudoira ponosił,  i te z massy ogólney na­
leżności Chaudoira sam zeszły Adamów icz det run- 
kował,  k tóre  1 Choudoir akceptow ał, a zeszły A - 
damowicz niezaprzeczał,  i że jego własność nie- 
sprzecznie uw ażał, bowiem bez przelewu i chni e-  
mógł  się stać właścicielem, a że Chaudoir p rz e ­
lewu nie dał, nie darował  , nie us tąp i ł ,  1 że po­
szukujące się summy po det runkacie tych  kosz­
tów* jakie Adamowicz po dacie 1809 roku (o- 
prócz summ Zubowffnwskich które oddzielny 
stanowiły rachunek percepty i exjiensy) zapisał w Ja. 
snoręcznie w xiędze swojey Podobnież że sprawie­
dliwie żał . należą podawał przysięgę. Sąd przeci 
wną  naznaczy ł, że sami sukcessorow ie Adamowi- 
cza^Czarnoccy przez głesy na drukach odbyte, b y ­
najmniej -  summ przezlChfludoira poszukiwanych 
niezaprzeczali ,  a tylko czyli teutując,  iżby tych de-



t r l ihkala nastąpiła od summy pre tensyyney przez  by skutków- nas tąpić mającego Dekretu  nikt  pod 
ich i magicy y nie do żałgo bez żadnego dowodu żadnym pre textem nie b ro n i ł ,  a nim sa tys iak-  
i przeciwko wyznaniom pisma zeszłego Ad amo-  eya na s tąp i ,  o przesianie gdzie należy komuiu- 
Wicza uformowany,  a tak gdy Sąd Ziem. W ień .  nikacyi  dla* nałożenia na majątki  obżałnych A- 
przeciwko dowodow i pomimo zeznanie się do damowiczów,  Czarnockich i Pomai  nackich zaprze- 
długu W  W .  Czarnockich,  jako sukcessorów s to-  czenia, o bliższość do dowodu i odwodu chociaż- 
pień reprezentujących,  na tak  tnylney zasadzie by za jur śnieniem żałinu uznania,  a w zdarzeniu 
uciążył iałcego Chaudoira,  i pod hasłem sepera- jeśliby sukeesscruwie Adamowicza pomimo poda- 
cyy obżałną Fomarnackę od odpowiedzi uwrol- tr any w Żiem, Wi leń .  jurament  ze stiony* żałgo 
nił, chociaż tę seperacyą tylko Adamowiczowie i w Sądzie Głów.  podający się * jak oraz pomi- 
pochwahli  , a Czarnoccy do ogłoszenia D e kre tu  tno doniesienia przez Adamowiczów uczynione- 
Ziem. Wileń.  swojego zgodzenia się na to  n ie .  go w  Ziem. Wileń . ,  że tego przekreślenia nie 
oświadczyli ,  a o pierWszość sukcessyi Czarnoc-  biorą za dowow i te uio szkodzić Chaudoirowi  
cy s Adamowiczami oddzielny wiodą proces,  nie może, zaprzeczali,  że nie po spełnioney korn- 
w k tó ry m jaka konk luzja  nastąpi nie wiadomo; portaćyi  w Ziem. Wi leń .  nastąpi ło przekreśle- 
obce więc opisy nie mogą krępować żałgo poszu- nie w xiędze zeszłego Franciszka  Adamowioza 
kiwania pew ności ewikcyi,  gdy Sąd Ziem. W i leń .  pod ty tu łem Dziennik na karcie 1 0 1 ,  i takowe 
pomimo tyloliczne kondemnowanie się obżałnych chcieli za dowod używać , W' ówczas dla dośle- 
zwro tu  kosztów dla żał. nieuznał,  gdy podobnież p e . dzenia kto dopełnił takowe przekreślenie xięgi i 
wnego terminu na oddanie papierów Chaudoirowi  zasłużył na kary , odesłać tę  Ka tegorya  to jest 
niezakreślił . tem samem do nowego oto processu  dał -o same ty lko przekreślenie do sądu przyzWoite- 
powod , słowem gdy w e  wszystkich punktach go , gdyż należenie summy dalszetni dowodami 
D ekre tu  swojego (oprócz nakazania solucyi Za dostatecznie wspiera się, o postąpienie z Urz ęau i-  
kondemnaty)  naymocniey żałgo uciążył ,  od k tó- kami  podług rygoru prawa,  i o uznanie tego ws zy -  
rego Dekretu  w' terminie założoną została ap .  stkiego , co ze s t rony żałgo czasu sprawy pro- 
pellacya i tey Sąd dozwolił,  a chociaż w tern po- szonem i dowodzonem będzie. S. Z. M. 
dług formy praw a świadectwa Sąd jeszcze nie l lok u 1826 miesiąca kwietnia i4  dnia, W o -
Vvydał, w nadziei jednak że to może nastąpić w  2ny nizey podpisany świadczę, iż i  tego pozwu 
Poparciu appellacyi od Dekretu  Ziem. Wi leń .  kopiowi pięć zgodnych,  na herbowym rublowymi 
.0 r „ a j  ■ , u - 1 u papierze pisanych, jedną W  W , Michałowu Sawie-
1 8 ,6  marca S ma pozywa załcy obżałnych d en. i KawaleroW-i, Aloizemu Jasień-
przedSąd Głw,  YY den. ago Depar tamentunakłada-  skieniu i Mateuszowi Romanowiczowi  Sędziom U- 
ląc następne P ro śb y , o skassowanie W całey roz-  rzędnikom Ziem. P tu  Wileńskiego uciążl iwy wy  - 
ciągłości Dekretu oczewistego Ziem. Wileń .  1826 rok ferującym,  oczewisto w ręce czasu sessyi Są- 
marca 20 dnia ogłoszonego, oprócz przysądzoney du Ziem. Wilen .  podałem. Zaś J W W .  i W  W .  
olucyi za kondemnaty ,  o znikczemnieme wszel- Stanisławowi  1‘rczyd. Ziem. i Kawalerowi ,  Leo-

ł . - l 1 ■ 1 „ l j  • 1 , nardowi  IJeput. w y w ó d . , Fel ixowi  b. Prezyden.Kicn stosunków obżałnych do załgo resulowa-  m e  1 f-1-. 1- •o t> "  b rod ź. ,  lgnacetnU b. Sędziem u Gran. K a z im ier zo -
n y c h ,  z kolei o utwierdzenie pokładających się wi  Sędz., Urzędnikom P tu  Lidz., Ed w ard ow i  Re-
ze strony żałgo dowodow,  a mocą tych,  o sądzę- gent.  Sądów Gubernialn.  Grań.  Grudzień, i drugie-
me dla żałgo na w szelkich funduszach po zeszłym mu Ignacemu Rolm., Janowi Majorowi  woysk Ross.
Franciszku Adamow iczu pozostałych,  a przez ob- Kawalerow i ,  Gasprowi  Poruczn.  W .  Pol. póztiiey
żałowanych Adamowiczów i Czarnockich nod tv-  ^ dz* 9 ran;  Fidzkiemu braciom Adamowiczom,  
. , 1 .. \  J . jako meinaiacym zaitney osiaulosći w gubernii  W i -
tuł r in sukccssnrsttva . a przez Ponłariiacka cod i,*' i ■ , t i • a 1 i • o i i’ I iuiiirtiudtKit pou leiiskiey kopie dwie,  jedną do drzwi Sądowych.
ty tu łem seperacyi zawładanych,  summ kapitał- Sądu Ziem. drugą do drzwi  Sądowych Sądu Głgb
nych jedney cz. *}. 6 ,4 70 1. 5 , drngiey cz. zł. Depart ,  ago Li tt .  W i len . ,  a także J W W .  X a w e-
8.5o, trzeciey z kollokacyi Brzostowskiego n o d e -  remu • Podslol. W i t e b s k i e m u ,  Józefowi  Podkom,

• '  & “  1 3 . 1 . .  • ____________  _ i .• ......................  .  .  . i

.  jącym w Guberni i  W i len .  zadney osiadłośei lcop._ 
cz zł. 260, dziewiątej- cz. zł. 7 0 ,  od Obucho- d w i e ,  jedną do drzwi Sądu Ziem, W i l e n . ,  2gą 
wicza za procent  1819 marca ig  przez Adamo-  (b> drzwi  Sądu Gigo 2go D ep ar t . ,  wszystkim ja- 
wicza uzyskaney , dziesiątey podobnież za pro-  ^ llkcessorom i posięgającym spadek po Zeszłym 
cen, cd cz. zł. 8co , zł. 5oo na Sylwest rowiczach Franciszku Adamowiczu Stolniku Mścisławskim,  

, . , - „ tym samym do odpowiedzi za długi  Antecessora
sądzoney a przez Adamowiczów w 1810 roku obowiązanym, poprzybijałem,  w sprawie W .  Jana 
julii i 4 dnia odebrnney 11, 1,108 gr.  jo ,  o któ- Józefa dwóimiennego Rarona Chaudoir niegdyś 
rycb to dwóch summach widać zapomniał Ad a.  pod f i rmą braci  Chaudoir piszącego s ię,  dopiero 
ńiowiez donieść lub pro ccn to  kosztow w swojey dziedzica dóbr ziemnych wr Gubernii  fA/ołynskicy 
X.edze w v pisa ni ch zo s taw i ł ,  o doliczenie od położonych, przed Sąd Głrty Lit.  W i l e n .  ago De-
tvcb wszystkich summ respect ive zawinień wy- ^ z ą c y  s,ę 1 do każdego sprawy przy-
“ . r « o n n u « i  wy padniema w poparciu dozwoloney appellacyi w y ­

padających procentów , a po det runkacie  tych niesionego. Datt  jako wyźey. 
kosztów, jakie zeszły Adamowicz  własnoręcznie Jan  Kisiel W oź ny P t lu  Wileńskiego. ;

x:ędze swojey pod ty tu łem Dziennik  (oprócz Rok u 1826 miesiąca kwietnia 22 dnia. Przed
Perceply i expensy co do summ od Zuboffa od- -Aktami Ziemskiemi  P h i  Wileńskiego  stawając o-
bm* „„u ; 1 1 i sobiście W oźny  P tu  YYilenskiego JPnn Jan K i -ler^nycn 1 rozliczonych) w y r a z i ł ,  zmassowama • 1 • • ti u  1 \ra) , , siei mnieyszą Rel lacyą pozę w ną urzedowmft zeznał,

atkowitcy należności , o doliczenie za koszta Przyjąłem Jan Zienkowicz W .  Z. Regent.
prawne naymniey rubli »r. 2 000 i przeznaczę- Roku 1826 miesiąca kwietnia aG dnia, W o -
nie do opłaty nayrychleyszego te rminu,  a w ra- / n y niźey podpisany świadczę iż z tego pozwu ko-
zie u ch y b j o n e y  o p ł a t y ,  d e t e r m in o w a n ia  in e k w i -  P i;j zgodną na h e r b o w y m  r u b lo w y m  "papierze p i -
tacyi  do wszelkich dóbr , bżałnvcb ad extemia-  S;‘n ‘V  w W . Jana Wzefa dwunnienne-
*: 1 , , • 1  ̂ , . g o  liarotia Gliatidoir , niegdyś uod fu  tria braci
t ionem,  lub tez z wolnością wyprzedania  l ak o .  ch a u d o i r  p n ą c e g o  s ię.  dopiero dziedzica dóbr

z publ iczney l i cy tac j i ,  o zastrzezlcnie jź- z iemny th  w Gubeini i  olymI<iev poioion^ch

)*(



W W .  Piotrowi jako mężowi, Annie z Czerników 
primo voto Franciszkowey Adamowiczowey Stol- 
nikowey Mścisławskiey ad praesens Pomarnackim 
Regent. Sądu Głgo Lit. W ilen. 2go Depart., jako 
posięgającym spadek po zeszłym Stoln. Adamo­
wiczu i utrzymującym fundusze pod hasłem od- 
seperowania, tern samem do odpowiedzi za długi 
Antecessora obowiązanym, oczewisto w ręce w  
majętności Gierztuciszkach w Ptcie W ilkomier. 
leźącey, przed Sąd Głny Lit. W ilen ago Depart, 
ciągle sądzący się i do każdego sprawy przypa- 
dnienia podałem, oraz o potrzebie stawania przed 
tymże Sądem oznaymiłem i zapowiedziałem. Dat. 
jako wyżey.

Jan Kisiel W oźny Ptu Wileńskiego.
Roku 1826 miesiąca apryla 26 dnia. Przed 

Aktami Zietnskiemi Powiatu Wiłkomierskiego 
stawając obecnie W oźny w górze wyrażony rella- 
cyą takowego pozwu urzędownie Zeznał .

Przyjąłem Felix  Pawłowicz Ziemski W ił -  
komierski Regent.

Dozwolono drukować dnia 27 kwietnia 1826 
roku. Cenzor Radzca Stanu Ignacy Reszka.

2 Sąd Taxatorsko - Exdywizorski na fundu­
sze Zeszłego W incentego Wołodkowicza Podko­
morzego Powiatu Wileyskiego Dekretem Remmi- 
syinym Sądu Głównego Mińskiego 2. Departamen­
tu  ustanowiony, w terminie tymże Dekretem na­
znaczonym do dóbr Uli w Powiecie Wileyskim 
leżących zjechawszy, wszystkie czynności pierwsze­
m u terminowi właściwe ułatwił, i w tym porzą­
dku komportacyą po Wszystkich stawającycli i nie- 
stawających stronach zadeterminował; a na zjazd 
powtórny dzień 25 w rześnia bieżącego roku prze­
znaczył; aby więc wszyscy Kredytorowie i Preten- 
sorowie . jakiekolwiek stosunki do Dóbr po W in ­
centym Wołodkowicżu Podkomorzym W ileyskim 
pozostałych mieć mogący, determinowane kompor- 
taeye na dniu i 5 julii w kancellaryi ziemskiey 
wileyskiey dopełnili, a w terminie powyżey wy­
rażonym to jest w dniu 25 września do oslatecz- 
ney rozprawy stawali obowiązuje, 1 że dla niesta- 
•wających ammissya zapisaną zostanie, przezniniey- 
szą awizacyą trzykrotnie w  Gazecie Kitryera L i­
tewskiego umieścić się powinną ostrzega. Roku 
1826 miesiąca kwietnia 16 dnia.

Michał Łapicki Pisarz Ziemski P tu  W iley ­
skiego Exdywizor.

Zygffryd Buynicki Podsędek Z. P. D. E xdy­
wizor.

Jakub Estko Exdywizor i Kawaler.
Julian Drzniewicz Exdywizor. Regent.

2 Excerp t  Oświadczenia z Protokułu Poto­
cznego Sądu Ziemskiego Powiatu Mińskiego w 
dacie poniżey wyrażającey się zapisanego , pod 
pieczęcią urzędową ziemską tegoż powiatu roku 
1826 kwietnia 2 dnia stronie rekwirującey jest 
wydań.

Roku 1826 miesiąca apryla 2 dnia na U rzę­
dzie JEGO IMPERATORSK.IEY Mości Ziem­
skim Powiatu Mińskiego oświadczenie Imieniem 
W . JPani Heleny z Kłopotowskich Studzińskiey 
b. Sędziney Gran. ptu M ińs . , i Kazimierza T o ­
maszewskiego toż Sędziego Gran. ptu Mińs. w 
następney osnowie rzeczy: dowiedziawszy się 
niedawno oświadczający się, że obyw atele P tu  
D ziesn . W W . Mirscy, powodem niejakiegoś z 
zeszłym  otninionego i 8 a5 roku  Franciszkiem  
K łopotow skim  Rotm . P t tu  firasław. in teressu , 
um ianowawszy oświadczających się Studzińską 
i  Tom aszew skiego Sukcessorami tegoż zmar­

łego K łopotowskiego , niesłusznie ich przed 
Sąd Ziemski Dziśnienski (pokładając swe po­
zwy na n iew iad o m ej tym że oświadczającym 
się majętności M iorach i też pozwy w K ury  ti­
rze  L itskim  umieszczając) powołują, uznali za 
rzecz potrzebną przez n in ie jsze  oświadczenie 
zawiadomić tychże obywateli P tu  D/.iśnien. 
W W .  M irsk ic h , że po rzeczonym zm arłym  
Kłopotowskim  Rotm . ciź cświ»dczaja.:y się S11- 
kcessorami jeszcze nie są i ty tu łow anym i bydź 
nieobcą, ponieważ b ra t  rodzony jego W . W in ­
centy Kłopotowski Mostown. ziemi D r t h  c k u y  
dotąd przy życiu zostaje, i ten  tylko jako b ra t  
po bracie  podług praw a snkcessyą osiągać m o ­
że; obok czego ciż oświadczający się u p rasz a ­
ją W  W . Mirskich o niepozy wam e i :h  więcey 
ex  re  in teressu  ze zm arłym  Kłopotowskim  
ni przed Sąd Z iem ski Dziśnienski ni dokąd 
inąd, gdyż w przeciw nym  razie  uważając to 
za niesłuszną siebie ew okacyą , z n a jd ą  się w  
konieczności sami rozwinąć z niemi o lęż ew o­
kacyą process. Co ażeby rychley wiadomości 
tychże W W . Mirskich doyść mogło, ninieysze 
swoje oświadczenie podobnież w K u ry e rz e  L i ­
tew skim  zamieścić postanowili. U tego oświad­
czenia podpis tak się wyraża: T akow e ośw iad­
czenie w im ieniu  Heleny Studzińskiey za ple- 
nipotencyą i we własnem podpisuję K azim ierz  
Tom aszewski.

Zgodno z potocznym  P ro toko łem  L eo n a rd  
Bartoszewicz Z. P ttu  Mińskiego Regent,

U tego oświadczenia J e g o  I m c e r a t o r s k i k y  
Mości Sądu Ziemskiego Ptu  Mińskiego P n  cztć.

Dozwolono drukować 26 kw ietn ia  1826 
roku. Cenzor Radzca Kollegialny Sym on 
Żukowski.

2 Folwark Narwidziszki w Powiecie Trockim 
położony od miasta W ilna  mil 7, od Trok mil 5, 
zawierający obszerności włok 26, a dusz mezkieh 

i żeńskich 5 6 , dwa jeziora, ogrod fruklowy , 
z zabudowaniem dwornym, chat ciągłych 10, zie­
mi urobney na beczek 12, sianożęci na wozow 70, 
lasu do woli, ziemia po większey części dobra nie­
użytku nie m a, zupełnie ograniczony, należy do 
dziedzictwa Kapitana Gwardyi Pawła Kuluz. w a , 
kloby więc życzył ony na dziedzictwo nabydź, mo­
że się zgłosić do dziedzica, w  domie Podgórskie­
go na rogu ulicy Rudnickiey obok Kościoła Wszy­
stkich Śniętych, albo do mieszkającego w Wilnie 
w domu Podbipięty Adwokata Zebrowskiego. Le­
na ostateczna jego 12,000 rubli assygnacyinych

Dozwolono drukować dnia 27 kwietnia 1826 
roku. Cenzor Radzca Stanu Ignacy Reszka.

3. Roku 1826 kwietnia 20 dnia. Mifeołay 
Hrebnicki Marszałek Lepelski i orderow Kawa­
ler wzywa Sukcessorów Eustachego Karbowskie­
go, a mianowicie siostrę jego rodzoną Bogumi­
łę lub jey potomstwo , ażeby chcieli preybydź 
ze stosownemi dowodami do majętności jego w 
Gubernii Białorusko-Witebskiey Powiecie Le- 
pelskim Orzechowna, dla przyjęcia zlokowan.ych 
rubli srebrem dwieście; które testamentem wspo- 
mnionego Karbowskiego zostały przeznaczone n.t 
kościoł Budzławskich Bernardynów, jeżeli się fa­
milia jego w przeciągu ach lat nie zgłosi.


